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Polska uznała Centralny Rząd

Chińskiej Republiki Ludowej

Szybkościowiec gdański rośnie
28 proc. planu budowy -  w ciaju pierwszej doby
Tempo pracy przy budowie systemem szybkościowym dwóch 

stylowych kamienic na Starym Mieście przy ul. Ogamej pozwo­
liło przekroczyć w ciągu pierwszej doby ustalony harmonogram 
robót. Plan budowy do godziny 7 w dniu wczorajszym zo­
stał wykonany w 28»/». Zespoły robotnicze, pracujące na trzy 
zmiany, wybudowały w ciągu pierwszych 24 godzin pracy, cał­
kowicie parter, pokryły- strop na parterze ora* wybudowały część 
murów pierwszego piętra.

W drugim dniu pracy ok. godziny 12 zabetonowano strop nad 
pierwszym piętrem jednej kamienicy, a po półgodzinnej przerwie 
obiadowej przystąpiono do wznoszenia murów- drugiego piętra- 
W drugiej kamienicy strop nad pierwszym piętrem zabetonowa­
n o  ok. godziny 18. W tym samym czasie, przystąpiono już do ro­
bót przygotowawczych, związanych z betonowaniem stropu dru­
giego piętra pierw-szej kamienicy-.

Wobec wielkiego zapału, z jakim zespoły- PPB Nr 5 pracują 
należy się spodziewać, że w dniu dzisiejszy-m zostaną ukończone 
prace przy budowie drugiego piętra i zaczną się wznosić w górę 
mury trzeciej kondygnacji. (°)

Nawiązanie dyplomatycznych
Profesorowie i studenci Uniwersytetu M .K . 
do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta

Rząd R. P. nznał w dniu 4 bm. Centralny- Rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej z przewodniczącym Mao-Tse-Tungiem na czele i 
postanowił nawiązać z rządem tymjstosunki dyplomatyczne.

W związku z tym wicemin. prof. dr Stanisław- Leszczycki, kie­
rownik MSZ, wysiał do ministra Spraw Zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludow-ej — Czu-En-Lai telegram następującej treści:

ludowych„MINISTER SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH CZU-EN-LAI, PE­
KIN CHINY.

Panie Ministrze'.
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 

potwierdza niniejszym otrzymanie 
deklaracji Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej z 1 
października br. oraz propozycji 
nawiązania stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Chińską Repu-' 
bliką Ludową I Rzeczpospolitą Pol 
ską.

Stanowisko Rządu R. P. w spra 
wach dotyczących narodu chiń­
skiego jest powszechnie znane. 
Rząd R. P. zawsze stał na stano- 
w-isku praw- narodów do niezależ­
ności i samostanowienia. Trwają­
ca dziesiątki lat bohaterską wal­
ka ludu chińskiego "o wyzwolenie 
spod ucisku rodzimej reakcji i za

rącym poparciem mas 
Polski. Była przykładem zagrze­
wającym do walki wszystkie lu­
dy miłujące w-olność i pokój.

Wyrażam Panu, Panie Mini­
strze. radość, że zwycięska walka 
ludu chińskiego o wolność i de­
mokrację dobiega końca i komu­
nikuję Panu w imieniu swego 
rządu zgodę na nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych pomię 
dzy Rządem Rzeczypospolitej

Polskiej a Rządem Chińskiej Re 
publiki Ludowej. Jestem przeko­
nany, że pomiędzy naszymi na­
rodami oraz Rządem R. P. a Ezą 
dem Chińskiej Republiki Ludo­
wej zostaną zadzierzgnięte blis­
kie więzy przyjaźni i nawiążą 
się stosunki gospodarcze oraz 
kulturalne, co będzie dalszym 
krokiem na drodze do umocnie­
nia światowego pokoju oraz bez­
pieczeństwa i dobrobytu naro­
dów.
Za ministra spraw zagranicznych 
wiceminister prof. dr Stanisław 

Leszczycki,
kierownik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych“.

Prezydent R. P. otrzyma! nastę­
pującą depeszę:zagr. zakomunikował przedstawi­

cielom rządu kuomintangowskiego 
w Pradze o zerwaniu stosunków j „My profesorowie, pracownicy 
dyplomatycznych z tym rządem. I naukowi i studenci Uniwersytetu

i Mikołaja Kopernika w Toruniu, ze- 
j brani wspólnie z przodownikami 

pracy na wielkim wiecu z okazji 
inauguracji

R z i g d  k n n t o ń s k i  e ! s  l e p i e z e n ł n t e  
i n t e r e s ó w  n a r o d u  c h i ń s k i e g o

Kierownik Ministerslw-a Spraw 
Zagranicznych wicem. prof. dr 
/Stanisław Leszczycki wezwał 
dnia 4 października 1949 r. charge 
d'affaires Chin i wręczył mu w 
imieniu Rządu R. P. notę zawia-
darniającą. że na skutek sytuacji 

, . . .. . ,  . , istniejącej w Chinach. Rząd Yaugranicznych imperialistów cieszy- J .
ia  *  sympatia ,  go-

interesów narodu chińskiego. W 
związku z tym Rząd Polski uwa 
ża stosunki dyplomatyczne z rzą 
dem kantońskim za nieistniejące 
od dnia 4 października 1949 r.

Milion robotników

strajkuje w OSA
NOWY JO R K  PA P. W stra jk a c h  w 

przem yśle  sta low ym  i  w ęglow ym  USA 
bierze  udzia ł około m iliona ro b o tn i­
ków .

RUMUNIA
BUKARESZT (PAP). 3 paź­

dziernika minister spraw zagra-

nicznycb Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, Anna Pauker, przesłała 
do Centralnego 'Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej depeszę; któ­
ra stwierdza, że rząd Rumuń­
skiej Republiki Ludowej posta­
nowił nawiązać stosunki dyplo­
matyczne z Chińską Republiką 
Ludową.
BUŁGARIA

SOFIA PAP. Rząd Republiki 
Bułgarskiej postanowił uznać 
rząd Chińskiej Republiki Ludo­
wej i dokonać wymiany przedsta­
wicieli dyplomatycznych.

i CZECHOSŁOWACJA
j PRAGA PAP. Na posiedzeniu I 
J w dniu 4 bm. rząd czechoslowac- j 
i ki polecił, by p. o. ministra spraw ] 
zagranicznych Siroky przesłał do j

WĘGRY
BUDAPESZT PAP. Węgierski 

min. spraw zagr Gyula Kallay 
przesłał do ministra spraw za­
granicznych Chin Ludowych Czu- 
En-Lai depeszę, w której zawia­
damia o decyzji nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych.

roku akademickiego 
1949/50, połączonej z „Międzyna­
rodowym Dniem Walki o Pokój“ 
zapewniamy Ciebie — pierwszego 
budowniczego Polski Ludowej, że 
w nowym roku akademickim kon-

U 5 A winny szukać porozumienia z Z S R R
stwierdza konferencja zw. zaw. w Clieago

3 Zgoda rządu USA 
hroionio miedzYn

NOWY JORK PAP. — W 
Chicago zakończyła się dwu­
dniowa konferencja związków 
zawodowych w obronię pokoju 
z udziałem przedstawicieli ro­
botników amerykańskich z 27 
stanów.

Uczestnicy konferencji po­
stanowili wysłać do prezyden­
ta Tromana oraz prawicowych 
przywódców AFŁ i -CIO listy, 
wzywające ich do rewizji obec­
nego stanowiska w sprawie 
„zimnej wojny” i do szukania 
pokojowego porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim.

Konferencja w Chicago, na 
której obóeni byli również Hen 

; ry Wallnee. Paul Robeson i 
członek kongresu Marcantouio 
uchwaliła program zawierają­
cy 6 następujących zadań:
4 Zwołanie konferencji przed 
* stawi cieli USA i Związku 

Radzieckiego w celu zakońeze-

I tynuowac będziemy naszą walkę o 
i zbudowanie podstaw socjalizmu w 

Polsce i tym samym przyłączamy 
swe siły do wałki o utrzymanie 
pokoju“. ________

Kongres włoskiej
Konfederacji Pracy

RZYM P A P . 4 hm . rozpoczął się  w 
G enui Kongres W łosKiej K onfederacji 
P ra cy  z udziałem  1.500 delegatów , re ­
p rezen tu jący ch  ponad  5 m ilionów  ro­
botników . N a k o n g res p rzy b y ły  też  
delegacje  robo tn icze z zagran icy .

Z w raca uw agę fa k t, że w p racach  
k o n g resu  b io rą  rów nież  udz ia ł k ie ­
row nicy  u g ru p o w ań  dzia ła jący ch  pod 
p a tro n a te m  p a r tii,  k tó re  prow adziły  
ak c ję  rozłam ow ą W ru c h u  zw iązko­
w ym . Są to  Rossi — z ram ien ia  ch rze ­
śc ija ń sk ie j d em o k rac ji, sa raga tow iec  
B ianco i  re p u b lik a n in  GrossL

na roz­
brojenie międzynarodowe, 

w celu uwolnienia mas amery­
kańskich od cie.żaru wydatków 
wojennych. _ /
4 Akcja rządu USA w_ zakre­

sie obrony praw związków 
zawodowych oraz praw murzy­
nów i innych mniejszości.
5 Utworzenie funduszu odbu­

dowy gospodarki świata za 
pośrednictwem ONZ.
6 Zaprzestanie blokady gos­

podarczej Związku Ra­
dzieckiego. krajów demokracji 
ludowej i nowych Chin.

Protest SFMD
przeciw zjazdowi b. przywódców
HITLERJUGEND

PARYŻ. SFMD w ystosow ała do 
rządów  am ery k ań sk ieg o , angielsk iego 
i fran cu sk ieg o  energ iczny  p ro te s t p rze 
ciw ko z jazdow i p rzyw ódców  H itle r­
ju g en d  kolo  K olonii. F ed e rac ja  do m a­
ga się  na tychm iastow ego  zakazu  p o ­
w yższej m a n ife s ta c ji faszystow skie j 
o raz uw ięzien ia  p rzyw ódców  H itle r­
ju g en d  ja k o  zb ro d n ia rzy  w ojennych .

Prości ludzie całego świata i i "i” ! M S iw iiW
witają z uznaniem polityką Z SRR —  — "

Wobec szykan i nadużyć ze strony titowców 

Bułgaria inypoiriada umou^ę 
o ruchu granicznym z Jugosławią

SOFIA PAP. — Bułgarskie

W ym ow ne listy z krajów kapitalistycznych
MOSKWA PAP. Prasa oraz in­

stytucja radzieckie otrzymują sta- 
. le z różnych zakątków świata 
ljsty, pisane przez prostych lu­
dzi, popierających całkowicie po­
litykę pokojową ZSRR, Listy te 
napływają w dużej ilości z Euro­
py Zachodniej, ze Stanów Zjedno­
czonych, z krajów kolonialnych i 
z Dalekiego Wschodu.

ROBOTNIK FRANCUSKI MO 
RIN pisze: „Amerykanie domaga­
ją się, aby tworzono u nas dywi­
zje piechoty z młodzieży francu­
skiej, która miałaby być wyko- 
rzystana w interesach bogaczy j 
amerykańskich. Plany te zakoń­
czą się jednak fiaskiem. Robotni­
cy chcą pokoju i razem ze Związ­
kiem Radzieckim nie dopuszczą 
do nowych awantur wojennych“.

SZWAJCAR MARTIN stwier­
dza: „Potępiamy zgodnie pakt at­
lantycki. Napawa nas otuchą fakt, 
że ludy całego świata powstają 
przeciwko imperializmowi

KESSER RING Z ROTTERDA­
MU pisze: „Związek Radziecki 
posiada w Holandii więcej przy­
jaciół niż wrogów. Ta bezwzględ­
na większość narodu holender­
skiego z gorącą sympatią wita 
pokojową politykę Waszego kra­
ju“.

BELGIJCZYK JACQUES SA- 
VERT Z NAMUR oświadcza: 
„Podżegacze wojenni wyraźnie 
stracili panowanie nad sobą. Wszy 
scy uczciwi ludzie kroczą ze

Z caiego świata
A  PEK IN . 3 bm . u tw o rzo n y  został 

•w P ek in ie  K o m ite t O brony  P oko ju .
m  RZYM. D yrek c ja  zak ładów  w łó­

k ien n iczy ch  w  P adw ie  zw oln iła  320 
robo tn ików . Z w iązki zaw ód, uznały  
jed n o s tro n n ą  decyzję  p racodaw ców  za 
b ezp raw n ą  i  ro b o tn icy  z jaw ili się do 
p racy . W ówczas p raco d aw cy  zw rócili 
się o in te rw en c ję  policji. Policja. za­
a tak o w ała  robo tn ików . 8 robo tn ików  
zostało  ran n y ch .

A  RZYM. Z nany  reży se r  ra d z ie c k i , 
Pudow ltin , k tó ry  p rzy b y ł do W ło c h , 
w  zw iązku  z obchodem  T»Iiędzynaro- ;

w ygłosił w

Związkiem Radzieckim. Możecie j 
być pewni, że nie opuszczą oni j 
was w żadnym wypadku, ponie- j 
waż Związek Radziecki jest syno- j 
nimem pokoju, sprawiedliwości i | 
dobrobytu“.

PHILIP, ŻOŁNIERZ BRYTYJ­
SKIEGO LOTNICTWA zaznacza: 
„Wiem, że Rosjanie nie chcą, by 
narody znów się wzajemnie mor­
dowały. Wiem również, że cala 
ludzkość, a w tym i naród an­
gielski, pragnie jedynie pokoju i 
wolnego życia“.

AMERYKANKA ELIZA G. pi­
sze z Seatleu na Alasce:^ „Ja i 
wielu moich przyjaciół nie apro­
bujemy wojowniczego „Głosu 
Ameryki“, który nie odpowiada 
życzeniom prostego ludu. Wy. lu­
dzie radzieccy, zadajecie potężne 
ciosy planom podżegaczy wojen­
nych. występujecie w imię wolno­
ści i pokoju i bronicie wszystkie 
narody przed groźbą notcej woj­
ny“.

zawiadamiający o decyzji nawią- ! bojową. * gosłowiańskiej w Sofii notę
zania stosunków dyplomatycz- j 9  Zgoda USA na uchwalenie wypowiadającą umowę o ruchu 
nych miedzy Czechosłowacją a \ “  przez ONZ międzynarodo- j granicznym.
Ludową Republiką Chin. ; wej kontroli nad energią ato-j Nota stwierdza, że umowa

Równocześnie rząd czechosło- ! mową i zakaz używania broni j była wykorzystywana przez o- 
wacki polecił, by p. o. min. spraw i atomowej. i becny rząd jugosłowiański w

Naśladując metody hitlerowskich zbirom

faszyści greccy mordują patriotów
Wystąpienie delegatów Polski i Ukrainy w ONZ

LAKĘ SUCCESS (PAP). Na posiedzeniu Komitetu Politycz­
nego delegat Polski dr Suchy wygłosił przemówienie w obronie 
patriotów greckich, zapełniających więzienia i obozy koncentra 
eyjne Grecji.
Mówca zaznaczył, że wbrew o- | z tą niesłychaną zbrodnią? — za- 

błudnym oświadczeniom delegata i pytał delegat Polski.
greckiego na posiedzeniu „Komi­
sji Bałkańskiej“ — został w so­
botę rozstrzelany w pobliżu Aten 
wybitny działacz związkowy De- 
monstenes Georgiu. Jakie kroki 
zamierzą podjąć Bałkańska Ko­
misja Pojednawcza w związku

Spółdzielczość bierze aktywny udział 
w budowie podstaw socjalizmu w Polsce
P f e n ^ r n e  o b r s t d i m  /W IS S

Obrady plenum Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, która zebrała się w 
dn. 4 bm. w Warszawie, stały pod 
znakiem wyników wykonania planu 
spółdzielczości w br. i zadań, jakie t 
stoją pr^ed spółdzielczością u pro­
gu pląnh 6-letniego.

Po referacie prezesa CZS prof. 
Oskara Langego (streszczenie po­
dajemy na str. 2) Naczelna Rada 
stwierdziła, że włączenie spółdziel­
czości do Narodowego Planu Go­
spodarczego oraz dostosowanie jej 
organizacji i działalności do wiel­
kich zadań budowy podstaw socja-

nie planu na br. i należytego przy­
gotowania planu 6-letniego.

Delegat Ukrainy min. Manuil- 
ski poparł w całej pełni interpe­
lację dra Suchego, podkreślając, 
że w Grecji rozstrzełiwuje się 
codziennie dziesiątki ludzi. Geor 
giu został skazany na śmierć i 
stracony, choć nie można było 
wysunąć przeciwko niemu żad­
nych konkretnych zarzutów. Ma- 
nuilski przypomniał, że delegacja 
Ukrainy zwróciła się na krótko 
przed straceniem Demonsteneśa 
Georgiu do przewodniczącego 
Zgromadzenia Generalnego Ro- 
mula z prośbą o interwencję, by 
wyrok nie został wykonany.

Manuilski dalej zaznacza, że 
więźniowie polityczni w Grecji

R zym ie r®femt o° rozwoju 'sz tuk ! r a l ' lizmu dały spółdzielczości polskiej
azieekłej. ' nowe, większe I szersze niż daw-
¿ ¿ S K  ^ - s ą ^ T n ^ j o r s l f e ,  niej możliwości i postawiły przed
m u  polecen ie  ponow nego ro zp a trz en ia  ; n j;, n o w e  zadania i obowiązki.
sp raw y  P iry ń sk ieg o , se k re ta rza  K on- j _  . .
g resu  S łow ian A m ery k ań sk ich . Korni- Rada wezwała wszystkie organ}*
te t  am e ry k a ń sk i d la  o b rony  osób ob- • =n6M z ieleze  n ra c o w n ik ó w  i cego pochodzen ia  ośw iadczył, że po- z a c Je sp ó łd z ie lcze , p racow  n u tów  i
stanow ien ie  Sądu A pelacy jnego  je s t]  cz}onkÓW snóldzielni do Spotfgowa- 
donioslym  zw ycięstw em  n ad  Minł- ; . ,,, , , .
s te rstw em  Spraw iedliw ości USA. i m a w y siłk ó w  W w alce  o w y k o n a-

są w bestialski sposób torturo­
wani. Stosunki w greckich obo­
zach koncentracyjnych niczym 
nie różnią się od praktyk, stoso­
wanych w Oświęcimiu i Buchen- 
waldzie. Delegat grecki — zazna 
czył mówca — świadomie wpro- 

I wadził w błąd Komitet Politycz- 
i ny, zapewniając obłudnie, że wy 
! roki śmierci nie będą wykony­
wane.

.Jeżeli egzekucje w Grecji będą 
nadal trwały, to Komisja Pojed­
nawcza stanie się instytucją, o- 
słaniającą terrorystyczną działał 
ność faszystów' greckich Co w 
tej sytuacji komisja zamierza u- 
czynić? Żądamy odpowiedzi na 
to pytanie! — oświadczył Manu-

Przewodniczący Komitetu Pear 
gon uchylił się od odpowiedzi, pod 
kreśląjąc. że „ze względów proce 
duralnych“ nfe może zezwolić o- 
becnie na dyskusję w tej sprawie. 
Dr Suchy zabrał ponownie głos, 
podkreślając, że chodzi o życie 
ludzi niewinnych. W tym wypad­
ku nie można więc zasłaniać się 
„względami proceduralnymi“.

celach wrogiej działalności 
przeciwko narodowi bułgar­
skiemu i Bułgarskiej Republi­
ce Ludowej.

Władze jugosłowiańskie wy- 
syłały na terytorium Bułgarii 
agentów i szpiegów, którzy 
prowadzili działalność dywer­
syjna i antybułgarską propa­
gandę, Rząd jugosłowiański, 
wbrew postanowieniom umo­
wy. stawia przeszkody obywa­
telom bułgarskim, mieszkają­
cym w Jugosławii, gdy chcą 
oni powrócić do Bułgarii. W 
szeregu wypadków rząd jugo­
słowiański skonfiskował doku­
menty i paszporty obywateli 
bułgarskich, wtrącając okazi­
cieli do w iezienia lub internu­
jąc w obozach koncentracyj­
nych.

Fakty te dowodzą, że władze, 
jugosłowiańskie naruszają sy­
stematycznie postanowienia u- 
raowy o ruchu granicznym.

M o w y  z a k a z  

manifestacji w  Londynie
LONDYN PAP. Natychmiast 

po wielkiej manifestacji zwo­
lenników pokoju w Londynie 
brytyjski minister spraw we- 
wnętrznych Chuter Ede wyko­
rzystał protesty przeciwko za­
mierzonemu pochodowi zwo­
lenników faszystowskiej partii 
Mosley’a dla wydania zakazu 
organizowania wszelkich ma­
nifestacji politycznych w cią­
gu najbliższych trzech rnr-się- 
ey.

Węgrzy zwracają odznaczenia
otrzymane od rządu Tiia

Olbrzymie tlnmu manifestują na Placu Zwycięstwa w W arna  
wie w Dniu M?alki o Pokój,

BUDAPESZT (PAP). Wiele wy­
bitnych osobistości węgierskich wy­
raziło życzenie zwrotu rządowi ju­
gosłowiańskiemu odznaczeń, otrzy­
manych w swoim czasie od tego 
rządu. W listach do węgierskiego 
MSZ motywują one swój krok fak­
tem, że podczas procesu Rajka do- 
wiedzono,, iż kierownicy obecnego 
rządu jugosłowiańskiego są najem­
nikami mocarstw imperialistycznych 

j i w tym charakterze prowadzili 
! działalność przeciwko ludowo-demo- 
| kratyczhym Węgrom, 
j Węgierskie MSZ przekazało zwró 
i cone ordery jugosłowiańskie oosel-

stwu Jugosławii w Budapeszcie.
Wśród osobistości, które zwróci­

ły odznaczenia jugosłowiańskie znaj 
dują się: Matyas Rakosi, przewod­
niczący Prezydium Węgierskiej Re- 
pubkki Ludowej Szakasits, ministro­
wie Gcroe, Farlcas, Kadar, Rêvai, 
Ries, Erdei, Darvas, i Ortutay, 
przewodniczący Centralnego Urzę­
du Planowania Vas, szef władz 
bezpieczeństwa Gaber Peter, b. pre­
mier Dinnyes, członek Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Mdialyfi. sekretarz generalny partii 
drobnych rolników Gyongyes!

A
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.  W I T A M Y  N O W E  C H I N Y
i  października w Międzynarodowym Dniu Pokoju Związek Ką- 

dzieeki jako pierwsze państwo na świeeie nawiązał stosunki dy­
plomatyczne z Chińską Republiką Ludową. Ten zbieg wydarzeń 
Jest niejako symboliczny.

Chińska Republika Ludowa zrodziła Bię w walce o pokój i wol­
ność, w walee z imperialistycznymi podżegaczami wojennymi i 
ieh kuomintangowskimi najmitami. Wyzwolony spod jarzma dyk­
tatury Czang-Kai-Szeka i kolonialnego wyzysku- naród chiński 
staje zdecydowanie w szeregu państw broniących pokoju.

Na arenie międynąrodowęj wita nowopowstałą Republikę Lu> 
dpwą Chin Związek Radziecki, niezłomny szermierz wałki o prą* 
wa nąrodów. Wit« ją Związek Radziecki, który natychmiast pa 
Rewolucji Listopadowej jako jedyne wielkie mocarstwo przekreś- 
lii hańbiący nąród chiński — traktat narzucony mu przemocą 
przez carat. Nowopowstałą Chińską Republikę Ludową wita rów­
nież Polską ora® inne krąje depiokrąęji ludowej, które uznały 
Centralny Rząd powołany w Pekjnje jąko jedynego prawuiego 
przedstawiciela chińskiego narodu,

W swojej walee o wolność Chińska Armia Ludowa i Komuni­
styczna Pąrtia Chin, kierowniczka tej walki, czerpały % bogatej 
skarbnicy doświadczeń Związku Radzieckiego. Stwierdził to gen. 
Czu-Toh, głównodowodzący Chińskiej Armii l udowej mówiąc, żs 
z doświadczeń i nauk Stalina w ezasie rewolucji i wielkiej wojny 
ojczyźnianej wypracowaną zestalą strategia, która przyniosła 
zwycięstwo Chińskiej Armii Ludowej, stwierdzi! to M«o-Tse-Tung, 
oświadczając ,że „Związek Radziecki był naszym natchnieniem 
w walca i pracy, mąrksizm-łeninizm naszym drogowskazem, a 
wielki Stalin naszym nauczycielem“.

Pod ciosami Armii Ludowej runął zgniły i skorumpowany re­
żim koumiptangowsUi, Dawny rząd kmuuintangowski w najmniej­
szym stopniu nie reprezentuję już Chin. Wyłoniony przez konfe­
rencję chińskich partii politycznych w' Pekinie Rząd Centralny 
Chińskiej Republiki Ludowej, jak stwierdza nota radziecka ■ 
stał się wyrazicielem przytłaczającej większości narodu chiń­
skiego.

Wkraczając na arenę międzynarodową juko nawą potęga po­
koju i postępu Chiny Ludowe ustami Mao-Tse-Tunga dały wyra* 
swej wspólnocie z naradami .walczącymi o pokój i socjalizm: 
„Mpsimy zjednoczyć nasz wysiłek z wysiłkiem Związku Radziec­
kiego i krajów' demokracji Indowej... nie tylko wr Chinach, lecz 
na całym świeoię bez żadnych wyjątków trzeba skłonić się albo 
ku imperializmowi albo ku socjalizmowi,.,, neutralność jest tylko 
zasłoną, a żadną trzepią drtfga nie istnieje“.

Chipy Ludowe zdecydowanie weszły na drogę demokracji in­
dowej j postępu. Uznanie przez Związek Radziecki oraz Polskę 
i inne kraje demokracji ludowej no\vege rządu Ludowej Repu­
bliki Chin jest pozdrowieniem nowego sojusznika przez wszystkie 
kraje, które pod przewodnictwem Związku Radzieckiego kroczą 
tą samą d r o g ą . ______________________________ _______

Bilans spółdzielczości
40 tysięcy placówek -  5 milionów członków
coraz lepsza obsługa konsumentów miasta i wsi
J f f e f e i rat t$sfoar*a JL«9f9*?e n a  pi&nana  / W f f S

4 hm. odbyło się plenarne posiedzenie Naczelnej Rady Spółdziel­
cze!, najwyższej władzy wszystkich organizacji spółdzielczych. Na 
posiedzeniu tym prezes Centralneg o Związku Spółdzielczego Oskar 
Lange wygłosił referat, który po-dajemy w streszczeniu.
Rok 1949 jest rokiem przelotno- i miliardów ?t., z czego trzy czwar- 

wym w działalności spółdzielczości j te przeszły przez Cjuiiunę Spółdzfel- 
polskiej — stwierdza na wstępie nie. Pomyślnie kształtował się skup 
prezes CZS — w tym roku bo- i żywca, zboża, ziemniaków, nie zo- 
wiem spółdzielczość po raz pierw- i stał natomiast w pęipi wykonany 
szy włączona jest, do narodowego j plan skupu mleka i jaj, za co duża
planu gospodarczego oraz poddana 
dyscyplinie systemu finansowego.

WYMOWNE CYFRY
9267 spółdzielni, działających w 

całym kraju (wg. stanu na 1 wrze­
śnia) — prowadziło 31,500 placówek 
detalicznych (o przeszło 6 tys, wię* 
cej niż na 1 stycznia) oraz ok. 600 
placówek hurtowych i ok. 8 tys, 
zakładów wytwórczych. Liczba 
członków przekroczyła 4,9 miln., 
powiększając się od początku roku i 
o 600 tysięcy. Spółdzielnie Gminne
zrzeszają 1,9 miln., a spółdzielnie
miejskie (spożywców) — 1,8 miln. 
członków.

Na wsi przeciętnie eo druga gro­
mada posiada obecnie sklep spół­
dzielczy, W miastach istnieje ok. 
14 tys. sklepów, z czego 11 tys. 

to sklepy spożywcze.
Plan skupu w I półroczu spół­

dzielczość wykonaią w 107 proc., 
dokonując obrotów' na sumę ok. 73

ocjpowiedzjałność ponoszą sarnę 
spółdzielnie mleczarsko-jajczarskie 
z ich często nieodpowiednim kie­
rownictwem i zbiurokratyzowanym 
aparatem.

TOWARY DLA WSI
Pomyślnie wykonany jest plan 

obrotów towarowych, Spółdzielczość 
gminna dostarczyła przez swa sieć 
detaliczną towarów dla wsi za 10! 
mlrd- zł- Stale rozszerza się asom 
tymont towarowy w sklepach spói- 
dzie'ni wiejskich, stale też przybli­
ża się towar do chłopa.

Spółdzielczość mleczarska doko­
nała wielkiego wysiłku w kierunku 
zaopatrzenia W mleko Górnego ślą­
ska ,Łodzi i Warszawy (sklepy, ba­
ry mleczne),.

6-kretflie wzrosła, w ciągu br. 
sieć spółdzielczych przedsiębiorstw 
zbiorowego żywienia, których licz: 
ba wynosi ok. 400 zakładów.

Branża spożywezo-rolna przęwa-

KONGRES STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO

Młodzież katolicka oczekuje od episkopatu
zajęcia stanowiska w sprawie Ziem Zachodnicli
Uchwały KSM w Poznaniuw

Z okazji Międzynarodowego j 
Dnją Walki o Pokój obradował 
w Poznaniu aktyw' miejscowego 
Katolickiego Stowarzyszenia Mło 
dzjęży,

Zebranj omówili prowokacyjne 
wystąpienie przedstawicieli ma­
rionetkowego parlamentu Nie- 

. mieć Zachodnich oraz przedysąu 
'fówąli na tym tle postawę i o- 
.stątnje wystąpienia Watykanu.
1 Powzięta : przez uczestników 
zebrania uchwałą określa stano-, 
wisko młodzieży katolickiej w 
sprawie stosunków między ICoś- 
eicjem i Państwem.

W uchwale tej m. in. ^zytamy;
„Już pierwsze posiedzenie ka­

dłubowego parlamentu Niemiec 
Zachodnich i wypowiedzi jego 
członków, atakujące nasze gra­
nice ną Odrze i Nysie, kwestio­
nujące nasze odwieczne prawą 
do polskiego Wrocławia i Szcze­
ciną, świadczą o tym, iż Niemcy 
Zachodnie stały się ośrodkiem, 
w' którym odżywają militarysty- 
czne hitlerowskie tendencje agre 
sywne.

Na We tych wydarzeń, my, mło 
dzież katolicka, z żalem głębo­
kim i bolesnym zdziwieniem ob­
serwujemy politykę Watykanu. 
Trudno pie zauważyć, że stosu­
nek Watykanu do Niemlee Za­
chodnich i jego stanowisko w 
sprawie naszych granic na Odrze 
ł Nysie sprzyja antypolskiej po-

% cateao kram
•  WKOCJŁAW. 3 tm ,  n as tąp iła  W« 

W rocław iu  u ro czy ste  o tw arc ie  lo tn i­
sk a  cyw ilnego M ała G andaw a.

•  OLSZTYN. Do Unia X hm , p r a ­
cow nicy w ęd za rn i ry b  oddziału  C en­
tra li  R ybne j w  O lsztynie w y lfjn a li 
roczny p lan  p ro d u k c ji w  130 p rac .
0  POZN AN. Załoga P P B  i SPB w 

P oznan iu  p o stanow iły  uczci# M ięd/yn. 
D zień W alki o P okój p rzystąp ien iem  
do budow y dw óch  dom ów  szybkościo­
w ych ZO R-u w  osied lach  ro b o tn i­
czych  na  K om andorii i W n e h e u .

0  SZCZECIN. W okolicy  Jeziora Ł e­
b a  w pow , słu p sk im  p o jaw iły  ąię ostą t 
n lo 2 p a ry  rząd k ich  ju ż  w  P o lice  łosi. 
N ad  jez io rem  G ardno  spostrzeżono 
dw a s tad k a  łabędzi i k o rm oranów .
Q  ZAKO PA N E. 2 hm- p racow nicy  

P aństw ow ych  K o le jek  L inow ych  w Za 
k opanem  złożyli r,a ręce  p rzew o d n i­
czącego MRN m eld u n ek  o p rz e d te r­
m inow ym  w yko p an iu  rocznego plam i 
eksp loatacy jnego .

lityce iieohRlerowców. I ta zbież 
ność, nas młodzież katolicką, na 
pąwa troską i ogromnym bólem.

Młodzież katolicka okręgu po­
znańskiego uważa, %& było by 
wyrajem obywatelskiego stano­
wiska, gdyby biskupi polscy, jej 
duchowi przewodnicy, wyjaśnili 
Ojcu św. jakim echem odbija się 
W opinii polskiego społeczeństwa 
katolickiego to stanowisko Wa­
tykanu, sprzyjające antypolskiej 
polityce neohitlerowców Niemiec 
Zachodnich. Młodzież katolicka 
okręgu poznańskiego oczekuje 
od episkopatu polskiego zajęcia 
W sprawię naszych Ziem Zachód 
nifih i nąszyeh grapie na Odrze 
1 Nysje, stanowiska odpowiada­
jącego woli społeczeństwa".

R‘ sali Politechniki Warszewskiej obradował Konyres Shon- 
nictum D,ernq]trątyczn,ęyo, Ną sdjeciu; premier Cyrankiewicz 

przemay>ią podczas uroczystości otwarcia Konyręsu

ża w produkcji przemysłu spółdziel­
czego. Plan 6-letni stawia temu 
działowi produkcji wielkie zadania, 
przewidując kilkakrotne jego po­
większenie.

Spółdzielnie pracy i spółdzielnie 
rzemieślnicze przejawiają za mało 
inicjatywy w produkcji tych wszyst 
kich artykułów, którymi nie zajmu­
je się przemysł państwowy, \

WZROST WYDAJNOŚCI PRACY
Ogólny stan zatrudnienia central 

spółdzielni nodniósł się w ł półro­
czu o 25 proc. przy wzroście obro­
tów o 64 proc. i produkcji o 34 
proc.
ZADANIA W PLANIE 6-LETNIM

Z przebiegu wykonania planu 
spółdzielczości w rb. Prezes Cen­
tralnego Związku Spółdzielczego 
wyciąga zasadnicze wnioski su za­
dania, jakie stoją przed spółdziel­
czością w obliczu planu 6-letniego.

Potrzebny jest wysiłek w kie­
runku rozbudowy, usprawnienia i 
realizacji sieci skupu i dystrybucji. 
Zachodzi potrzeba reorganizacji i 
wytyczenia zasadniczego kierunku 
spółdzielczości pracy i spółdziel­
czości rzemieślniczej. Cała spół­
dzielczość musi podjąć wysiłek w 
celu wzmożeń*» dyscypliny finan­
sowej. Wszystkie gałęzie spółdziel­
czości muszą przeprowadzić bez­
względną wałkę o przezwyciężenie 
zaległości w inwestycjach., Koniecz­
ne jest dla pełnego wykonania pla­
nów gospodarczych należyte rozwi­
nięcie ruchu współzawodnictwa 
pracy. Trzeba jak najszybciej szko­
lić kadry.

„NASTĄPIĆ MUSI WZMOC­
NIENIE ZESPOLENIA SPÓŁ­
DZIELCZOŚCI Z CAŁOŚCIĄ ŻY­
CIA MAS PRACUJĄCYCH I PAŃ­
STWA LUDOWEGO — powiedział
I I ..H.IIWII»"     W -—, I «1 11 UH I mu—

...wojna była straszna...

W zakończeniu prof. Oskar Lange. 
Trzeba pogłębiać świadomość udzia­
łu i zadań spółdzielczości w budow­
nictwie podstaw socjalizmu w Pol­
sce. Nastąpić musi zespolenie spół­
dzielczości polskiej z dążeniem wal­
czących o sprawiedliwość społecz­
ną i o postęp mas pracujących ,na 
całym świeeie, przede wszystkim w 
walce o pokój, przeciwko imperia­
lizmowi i podżegaczom wojennym. 
Nastąpić musi pogłębienie i rozwi­
nięcie współpracy i szersze korzy­
stanie z' doświadczeń spółdzielczo­
ści Z w. Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej w rozwiązywaniu 
zadań socjalistycznego budownic­
twa“.

Przemyśl’ węglowy 
przekroczył plon

Polski przemysł węgłowy wy­
konał we wrześniu br. państwowy 
plan produkcyjny w 100,2 proc, 
wydobywając ogółem 6.294.789 
ton węgla kamiennego.

Polsko-bułgarska
umowa lotnicza
ratyfikowana w  Sofii

SOFIA (PAP). 1 października w 
Prezydium Rady Ministrów Buł­
garskiej Republiki Ludowej nastą­
piła wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych umowy lotniczej polsko- 
bułgarskiej. Wymiany dokonali ze 
strony Bułgarii — minister spraw 
zagranicznych Poptomow, ze stro­
n y  polskiej ambasador R. P. w So­
fii Barahacz.

wxe .
W  liście tym  dzieci z Janko­

wa Dolnego piszą:
„Ostatnia wojna była strasz­

na. Niemieeey hitlerowcy zn U 
szczyli nam całą Polskę Nie 
żal i ni było niewinnych maleń-

POKOJ ZWYCIĘŻY
Międzynarodowy Dzień Walki o Pokój stał się manifestacja 

setek milionów łudzi na całym świeeie, którzy bez względu na 
narodowość i przynależność rasową, bez różnicy poglądów poli­
tycznych i przekonań religijnych demonstrowali przeciwko pod­
żegaczom wojennym na rzecz walki o pokój i zwycięstwa obozu 
jego 'obrońców', któremu przewodzi ZSRR.

W Moskwie i Warszawie, w Pradze Czeskiej, w Budapeszcie, 
w Berlinie i Londynie, w Paryżu i Chicago, w Szanghaju, w Kal­
kucie, —■ na całej kuli ziemskiej, w stolicach, miastach i na wsiach 
splotły się w tym dniu w braterskim uścisku ręce ludzi pracy, 
wykazując siłę, której nie potrafi przełamać zbrodniczy impe­
rializm.

Obchodząc Międzynarodowy Dzień Pokoju, milionowe rzesze 
ludzi praey demonstrowały wolę wzmożeni« codziennej prący na 
rzecz pokoju. „Dla nas budowniczych turbin — mówił W Mosk­
wie ną wiecu staęhanowiee Rukawisznikow' nftjważniejts/ą tro­
ską jest dostarczenie jak największej ilości turbin naszej wiel­
kiej ojczyźnie socjalistycznej. Będzie to nasz najlepszy wkład 
w sprawę obrony pokoju“,

W Berlinie burmistrz demokratycznego zarządu miejskiego 
Ebert napiętnował napaści na Polskę organizowane na terenie 
„parlamentu“ W Bonn pod patronatem imperialistów anglosaskich.

W Londynie uchwała Komitet« Zwolenników Pokoju stwier­
dziła, *e naród angielski wybierze drogę przyjęłoś międzynarodo­
wej i trwałego pokoju wbrew intrygom kapitalistów amerykań­
skich.

W Polsce zgromadzenia nosiły charakter wielkich masowych 
manifestacji ną rze.cz jedności światowego Obozu Obrońców' po­
koju. Szczególnie gorąco manifestowana była przez masy społe­
czeństwa polskiego przyjaźń' do Związku Radzieckiego, wokół 
którego skupiają się wszystkie siły pokojowe ną świeeie. Zespo­
ły fabryczne podkreślały w swoich uchwałach wolę podniesienia 
wysiłku produkcyjnego na rzecz pokoju,

Przemawiając na wielkim wiecu ludności Warszawy tow. A- 
Rapacki podsumował twórczy wysiłek społeczeństwa polskiego 
i wezwał do zaostrzeni« czujności przeciwko machinacjom pod­
żegaczy wojennych.

Szczecin stal się widownią między narodowej manifestacji zwo­
lenników pokoju, W manifestacji szczecińskiej wzięły udziąl za­
łogi statków zagranicznych — marynarze radzieccy, francuscy 
i szwedzcy. Przybyła również delegacja kolejarzy niemieckich, 
których przedstawiciel Kurt Jseger powiedział: — „Jako repre­
zentant niemieckiej klasy robotniczej i członek SED dokumen­
tuję tu z całą stanowczością, że granicą na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju“.

We Frankfurcie, n. Odrą w miejscowych uroczystościach brali 
udział polscy delegaci. Przewodniczący niemieckich wolnych ZW. 
zawodowych Waruke, przemawiając ną uroczystości oświadczył: 
„Niechaj j»ż nigdy nie będzie między naszymi narodami wojny. 
Ta granica na Odrze niech będzie granicą póboju, która połączy 
nąs w trwalej przyjaźni“.

Manifestacje w Szczecinie 1 we Frankfurcie pokazały, że w 
narodzie niemieckim, szczególnie w strefie radzieckiej, gdzie 
stworzono ku temu przesłanki, dochodzą coraz bardziej do głosu 
elementy demokratyczne, elementy pokojowe, pragnące ułożyć 
stosunki polsko-niemieckie na płaszczyźnie uznania granicy na 
Odrze i Nysie i wspólnej walki o trwały pokój.

fśtało się to możliwe tylko dzięki zwycięstwu oręża radziec­
kiego, tylko dzięki słusznej i odpowiadającej interesom narodu 
niemieckiego polityce radzieckiej we wschodniej strefie Niemiec., 
Przebieg Międzynarodowego Dnia Pokoju wykazał jeszcze raz, że 
przyszłość narodu polskiego I jego pokojowy rozwój wymaga dal­
szego pogłębiania naszej współpracy i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demokracji ludowej i tymi wszystkimi siła­
mi na całym świeeie, które walcząc przeciwko imperialistom o 
pokój przyczyniają się.do wzmocnienia naszego i 
bezpieczeństwa,

D z ie c i z J a n k o w a  D o ln e g o  
do uczonych całego świata

Uczniowie szkoły w Janko- kich dzieci — eh wy tal U je  z* 
wie Dolnym w powiecie śnież- nóżki i główki 1 rozbijali o 
pieńskim  wystosowali „List o- inur. Cała Polska usłana jest 
tw urty  do uczonych całego; grobami pomordowanych. I o- 
świata w najważniejszej sp ra -! zostało pełno wdów i siero t

Słyszymy i czytamy, — 
brzm ią dalsze słowa listu  - -  ze 
jeszcze są tacy ludzie, którzy 
chcą wojny. Ale m y wiemy tak­
że, że więcej ludzi chce pokoju 
i o ten pokój walczy. I  my dzie: 
ci klasy trzeciej i czwartej 
szkoły podstawowej w Janko­
wie Dolnym pow, Unięzno — 
wojny nie-chcemy. Nasi rodzi­
ce i my wołamy o pokój.

Zwracamy sic z wielką proś­
bą do uczonych całego świata, 
aby nie produkowali bomb x 
piekielnych maszyn do burze­
nia, ale aby wymyślali takie 
maszyny, które będą budować- 

W im ieniu kolegów i koleża­
nek odezWą podpisali: Ponie­
w iera Longina', ki. 4-ta. Kaź- 
m ierski Bogdan kl. 4-ta, Kuź­
m ińska Stefania ltl. 3-eia i Po­
niewiera Mieczysław M. 3-eia”.

ich własnego

OJCIEC WIRGILIUSZ BAWIŁ DZIECI SWOJE«.«

Noty Rumunii i Bułgarii
do rządu Tiia

BUKARESZT (PAP). Min. An­
na Paiiker — wręczyła ambasado­
rowi Jugosławii w Bukareszcie no­
tę, stwierdzającą, że wobee wro­
giej w stosunku do Rumunii dzia­
łalności obecnego rządu jugosło­
wiańskiego —. rząd rumuński uwa­
ża, iż jest zwolniony od zobowią­
zań, wypływających z podpisanego 
w swoim czasie ąldadu, o przyjaź­
ni, współpracy i pomocy wzajem­
nej.

SOFIĄ (PAP). W nocie, wręczo­
nej 1 bm. charge d‘affaires jugo­
słowiańskiemu, bułgarski min. spraw
zagr. Poptomow komunikuje, że 
wobec jawnie wrogiego stanowiska 
obecnych kierowników Jugosławii 
w stosunku do Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej — r?ąd bułgarski 
uważa, iż nie jest związany posta­
nowieniami układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej.

Ustawcie iif \adnit-n i i aesnijmy się bawić*. ,,.f ciąąle sa mną.., j „.no f doić sabatvy

Nowy film radziecki
„Waleasymjj o p o k ó j“

MOSKWA PAP. — 2 paź­
dziernika na ekranach Moskwy 
i luuych miast ZSRR ukazał
śle ńdwy długometrażowy film
polityczno - dokumentarny pt 
„Walczymy o pokój”. Film ten, 
poświecony Wszechz w i ązk owe j 
Konferencji Zwolenników Po- 
ko,iy, która odbyła sio w Mos­
kwie w sierpniu br., daje peł­
ny dynamiki eb?ąz walki o no* 
kój, taezonej przez Związek Ra­
dziecki i cały światowy obóz 
demokracji j postępu
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Mowę urządzenia w portach
rozszerzają nasze możliwości eksportowe

Eksport produktów spożyw­
czych na rynki zachodnio-euro­
pejskie stanowi dla naszego go­
spodarstwa narodowego poważne 
źrodło wpływów dewizowych, a 
każdy rok przynosi zwiększenie 
się sortymentów towarowych oraz 
ich ilości.

Poczesne miejsce wśród tych 
produktów zajmuje cebula, któ­
rej głównym odbiorcą jest rynek 
angielski.'W roku ubiegłym eks­
port cebuli wyniósł ok. 4.500 ton, 
przy czym liczba ta nie odzwier­
ciedla naszych możliwości w tym 
zakresie, ponieważ nie zdołano 
przygotować wystarczającej ilości 
przestrzeni składowych w maga­
zynach zespołu portowego dla u- 
mieszczenia nadwyżek produkcyj­
nych w kraju.

Dlatego też. w roku bieżącym, 
dla przeprowadzenia prawideł mor 
s.kiej ekspedycji cebuli, przygo­
towania w tym zakresie zapocząt­
kowane zostały jeszcze w lecie 
tak, aby magazyny dostosowane 
do składowania w okresie zimy 
mogły od połowy października 
przyjmować ładunki, nadsyłane z 
kraju.

Morska ekspedycja cebuli cha­
rakteryzuje się specjalnymi wy­
maganiami, które wynikają tak z 
samych kontraktów sprzedaży za­
morskiej, jak również ze specy­
ficznych właściwości tego ładunku 
pod względem transpołlu lądowe-- 
go i morskiego, ładowania, mani­
pulacji oraz przeładunku;

Odbiorca angielski zastrzega 
sobie zgodnie z umową sprzedaży 
dostawy w okresie grudnia i 
stycznia. Z tego też względu ca­
łość zakontraktowanej cebuli mu­
si być _ przed nastaniem mrozów 
dowieziona do magazynów porto­
wych, w których następuje skła­
dowanie jej w warunkach zabez­
pieczających przed działaniem 
zimna.

Tego rodzaju okoliczności spo­
wodowały konieczność należytego 
dostosowania magazynowych po­
mieszczeń w .zespole Gdańsk— 
Gdynia dla składowania cebuli w 
warunkach bezwzględnego zabez­
pieczenia termicznego.

W tym celu wytypowane zostały 
w rejonie gdańskim 3 magazyny 
portowe oraz budynek dawnego 
elewatora zbożowego. Pomieszcze­
nia te w stanie, w . jakim się do 
niedawna znajdowały, posiadały 
ogólnotowarowe prze,znaczenie bez 
jakichkolwiek urządzeń, chronią­
cych towar przed działaniem 
irtrozów. Zabezpieczenia izolacji 
cieplnej tych magazynów wyko­
nywane są obecnie przez ekspor­
tera cebuli, którym jest Biufo 
Eksportowe Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych.

Podjęte w tym zakresie prace 
i technika ich wykonywania sta­
nowią ciekawy eksperyment bu­
downictwa magazynowego i są w 
historii portów polskich pierw­
szym tego rodzaju przedsięwzię­
ciem, zakrojonym na szeroka 
skalę.

Jednym z magazynów, przezna­
czonych na składowanie cebuli 
jest nowoczesny, wykończony w 
ubiegłym roku magazyn Nr 1 w 
rejonie gdańskim. Podjęte prace 
nad izolacją cieplną jego ścian, 
polegają na obmurowaniu ich od 
strony wewnętrznej pustakami, 
przy czym między nimi a zasad­
niczym murem magazynowym po­
zostawia się wolną przestrzeń, 
jako dodatkową warstwę izola­
cyjną.

Całość stropów fachowych, 
głównej oraz bocznych naw, wy­
łożona zostanie tzw. supremą. Są 
to płyty grubości od 8 cm ze spra­
sowanej waty drzewnej, spojone 
cementem. Odznaczają się one

lekkością oraz łatwością monta­
żu oraz dużym współczynnikiem 
izolacji cieplnej. W podobny spo­
sób zabezpieczone zostają maga­
zyny — tzw. Krzywik, elewator 
Nr 5 oraz ,.Chłodnia“.

Dla utrzymania w pomieszcze­
niach składowych, wymaganej 
temperatury oraz stopnia nasyce­
nia wilgocią zainstalowane zosta­
ną wentylatory oraz sieć kanałów 
dla cyrkulacji ogrzanego powie­
trza, zą pomocą których, w za­
leżności od panujących na zew­
nątrz warunków klimatycznych, 
regulowane będą konieczne dla 
składowania cebuli: temperatura i 
wilgotność pomieszczeń.

Dla maksymalnego wykorzysta­
nia pojemności magazynów, w 
których zachodzić będzie tylko je­
den cykl składowy, przewidziano 
możliwości śztaplowania towaru, 
ąż po same stropy dachowe. Urze­
czywistnienie tych założeń prze­
widuje' użycie dla cebuli na okres 
jej składowania w porcie, drew­
nianych ażurowych klatek, umiesz 
czanych na rusztowaniach półko­
wych.

Od chwili nadejścia cebuli do 
portu podlegać ona będzie wszech­

stronnemu przygotowaniu do za­
ładunku na statek i dalszej' wy­
syłki drogą morską. Na przygo­
towania te składają się sortow­
nie z uwzględnieniem wielkości 
i jakości towaru oraz przepako­
wanie z klatek do woreczków, 
bezpośrednio przed załadunkiem 
na statek. Woreczki dla cebuli wy 
konane zostały z siatkowej tka­
niny bawełnianej i są koloru czer­
wonego z białym pasem po środ­
ku. Pomieszczą one po 25 kg ce­
buli, a każdy z nich opatrzony 
będzie estetycznie wykonaną ety­
kietą z napisem „Folish Ornon“.

Kierownictwo techniczne Cen­
trali Spółdzielni Ogrodniczych, w 
ręku które1] spoczywa niezwykle 
odpowiedzialne zadanie, całkowi­
tego przygotowania cebuli do za­
ładunku na statek oraz zapewnie­
nie jej załadunku podczas mro­
zów —- posiada już opracowaną 
dokładnie technikę pracy.

Polegać ona będzie — w jednym 
wypadku na metodzie zbliżonej 
do przeładunku systemem paleto­
wym, w którym towar drobnico­
wy o jednorodnej konsystencji i 
opakowaniu umieszcza się na 
specjalnie w tym celu skonstru-

owanych platformach względnie 
skrzyniach, a następnie za pomo­
cą dźwigu lub windy przeładowy- 
wuje się go do luków statków.

Dzięki pomysłowej inicjatywie 
personelu techniczrtego Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych użyty 
będzie w drugim wypadku system 
przeładunku za pomocą transpor­
terów. Transporter znajduje się 
na wysokości ok. 12 m. nad na­
brzeżem i umieszczony jest w o- 
budowanym szczelnie konstrukcją 
żelazną pomoście, biegnącym od 
3 piętra elewatora aż ponad lu­
stro wody kanału. Wewnątrz po­
mostu zostanie umieszczona taś­
ma gumowa, na której ruchem cią 
głym podawane będą woreczki z 
cebulą z elewatora do drugiego 
transportera, pracującego piono­
wo bezpośrednio do luku statku.

Należy podkreślić, że tego ro­
dzaju przeładunek ńie tylko za­
bezpiecza cebulę przed działaniem 
mrozu, gdyż odbywa się szybko, 
lecz będzie również pierwszym 
wypadkiem zastosowania w na­
szych portach całkowitego cyklu 
załadunkowego za pomocą trans­
porterów taśmowych.

A. Ko.

Historia WKP(b) uzbraja nas do walki
o zwycięstwo socjalizmu w  Polsce

Zamieszczamy dalsze wypowiedzi ludzi pracy Wybrzeża o tym, 
co dało im studiowanie genialnej książki Stalina w ich codzien­
nym wysiłku nad budową podstaw socjalizmu w Polsce.

Tow. JADWIGA KOSCIOWA — kierowniczka Woj. Szkoły 
PZPR w Gdańsku;

„Krótki Kurs WKP (b) — jak żadna bodaj książka przeze 
mnie przerobiona — nie przyczynił sic w takim stopniu do 
pogłębienia mojej świadomości politycznej. Znajomość historii 
WKP (b) pomaga mi w znacznej mierze w zrozumieniu skom-

Wielki sukces robotników i techników Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych
Wejście do portu gdyńskiego poszerzono
n a  50 d n i  p r z e d  te rm in e m

Dnia 3 bm. ukończone zostały 
prace, związane z oczyszcza­
niem wejścia północnego por­
tu gdyńskiego. Roboty te wy­
konano na 50 dni przed termi­
nem, zaoszczędzając ok. 12 miln. 
zł. Odbudową wejścia do por­
tu, które poszerzono do 138 mtr. 
prowadzona w ciężkich warun­
kach bez odpowiedniego przy­
gotowania technicznego jest 
poważnym sukcesem zespołu 
PRCiP. Świadczy o dużych 
możliwościach polskich robot­
ników. którzy po raz pierwszy 
wykonali samodzielnie tak 
skomplikowane prace hydro­
techniczne.

* * *
„Kiedy podpisywaliśmy z 

Głównym Urzędem Morskim 
umowę, zobowiązując się do 
końca br. poszerzyć wejście do 
portu północnego w Gdyni — 
mówi wicedyrektor Przedsię­
biorstwa Robót Czerpalnych i 
Podwodnych tow. Ćwiek — 
nie byliśmy pewni czy podoła­
my zadaniu. Kierownicy ho­
lenderskiej firmy „Hoygard i 
Schulz”, która jest specjalistą 
w podobnych robotach mor­
skich, spoglądali na nas z u- 
śmiechem politowania. Odmó­
wili przecież podpisania umo­
wy z GUM-em. „Jest rzeczą nie 
możliwa — oświadczyli — żeby 
w tak krótkim terminie prace 
te zostały wykonane. Firma 
nasza ma kilkunastoletnie do­
świadczenie i wierny, co można 
zrobić”.

Zdawaliśmy sobie sprawę z 
nawagi sytuacji. Wiedzieliśmy, 
że mamy ogromne trudności 
do pokonania.. Brak sprzętu, 
urządzeń mechanicznych, odpo­
wiednich dwigów, brak do-

pod pisaniu umowy Maksymi­
lian Pacer, który już od 30 lat 
pracuje przy robotach porto­
wych — pokażemy Holendrom 
czego może dokonać polski ro­
botnik”.

Zaczęły się. mozolne dni- 
Stare, zniszczone betonowe 
skrzynie, na których opiera 
się cała konstrukcja nadwod­
na falochronów, zamykających 
wejście do portu, trzeba było 
podnieść z dna morza, opróż­
nić z balastu, przenieść w inne 
miejsce i zatopić. Należało po­
głębić dno do 10 mtr. Trzy eki­
py nurków pracowały bez 
przerwy, zakładając ładunki 
materiałów wybuchowych. Zu­
żyto 500 kg dynamitu. Potężne, 
100-tonowe dźwigi wydobywa­
ły rozerwane wybuchem odła­
my 800-tonowych skrzyń beto­
nowych. Dźwigowi Kalek, Rib- 
rzycki i Solarek nie szczędzili 
wysiłków. Pozostała część za­
łogi dzielnie im sekundowała.

Wydobyto wreszcie pierwszą 
skrzynię. „Kiedy w kilka dni 
po tym zatapialiśmy ją — mó­
wi Mieczysław Ciepucha — 
Holendrzy, którzy przyjechali 
do nas specjalnie na ten dzień 
z niedowierzaniem kręcili gło­
wami. Chłopcy uśmiechali się 
tylko”.

Wydobycie pierwszej skrzy­
ni dodało załodze bodźca do 
dalszej pracy.

Zanim przyszedł 3 paździer­
nik, ostateczny termin wyko­
nania robót załoga- robotnicza 
PRCiP musiała przejść przez 
jeszcze jedną próbę wytrzyma­
łości,

14 września zerwał się sztorm, 
który trwał przez 2 dni. Fale 
dochodziły do wysokości kilku

Wiktor Buczera co kilkanaście 
minut z narażeniem własnego 
życia spuszczali w czasie bu­
rzy pod wodę nurków Birkow- 
skiego i Rokitę. Grzmoty pio­
runów zlewały się z hukiem 
wybuchających ładunków dy­
namitowych. Kiedy po dwóch 
dniach morze się uspokoiło 
lwia część pracy była wykona­
na. Upór i ambicja załogi ro­
botniczej odniosły zwycięstwo.

3 października wejście do 
portu zostało poszerzone do 136 
mtr. Pracę wykonano na 50 dni 
przed terminem. W piątek 7 
bm. delegacja załogi wyjeżdża 
do ministra żeglugi tow". Ra­
packiego. ażeby złożyć meldu­
nek o przedterminowym wyko­
naniu prac. które są jeszcze 
jednym wielkim sukcesem pol­
skiego robotnika i inżyniera-

(v)

genialne
w naszych warunkach stanowi wskazanie programowe dla 
działalności naszej partii „...Jeżeli rozwój nastąpi na drodze u- 
jawnianla się sprzeczności wewnętrznych, na drodze ścierania 
się — na gruncie, tych sprzeczności —- sił przeciwstawnych w 
celu przezwyciężenia tych sprzeczności, to rzecz jasna, że wal­
ka. klasowa proletariatu jest zjawiskiem zupełnie naturalnym  
i nieuniknionym. A zatem, nie należy zacierać sprzeczności u- 
stroju kapitalistycznego, lecz je ujawniać i wyświetlać, nie 
należy tłumić wa.lki klasowej, lecz trzeba ją doprowadzić do 
końca“ (Krótki Kurs WKP (b) wyd. polskie, Moskwa 1945 r. 
str. 119). Jasnym i zrozumiałym jest również to, że jeżeli PPR 
potrafiła zawczasu ujawnić prawicowe i nacjonalistyczne od­
chylenie, wypowiedzieć mu bezwzględną walkę, przezwyciężyć 
je do końca, to było to możliwe jedynie dlatego, że kierowała 
się w swej pracy partyjnej, wytyczaniu generalnej linii partii, 
przebogatym doświadczeniem WKP (b), które uczy nas bez- 
Itompromiśowości i niezłomności w walce przeciwko próbom 
zniekształcenia marksizmu-leninizmu, w walce o ideową i or­
ganizacyjną jedność naszych szeregów partyjnych.

Doceniając ogromne znaczenie, jakie stanowi znajomość 
historii WKP (b) dla pogłębienia i zrozumienia historii pol­
skiego ruchu robotniczego i praktycznej działalności partii, 
wyjątkową pieczołowitością i starannością otaczamy w Woje­
wódzkiej Szkole PZPR w Gdańsku, przedmiot historii WKP (b). 
Wychowujemy w Szkole aktywistów partyjnych w duchu kon-

przeciwko ignor 
kosmopolityzmowi, idącemu zawsze w parze z nacjonalizmem 
i szowinizmem burżazyjnym. Doświadczenie II-giej wojny 
światowej, ostatnich lat powojennych i agresywna polityka 
imperializmu amerykańskiego, dążącego do unicestwienia su­
werenności, narodów europe jskich, coraz bardzie i umacn ia nas 
i przćkonyyjuje o słuszności tez zawartych w „Krótkim Kursie 
Historii WKP (b)“, dotyczących solidarności międzynarodowej 
mas pracujących na całym święcie. Coraz Hardziej zacieśniają 
się więzy braterstwa i nierozerwalnej łączności ideologicznej 
między krojami demokracji ludowej a ZSRR.

Absolwenci nasi, wychodząc, ze Szkoły, po dokładanym za­
poznaniu się z historią WKP (b), uzbrojeni w ogromne jej do­
świadczenie, potrafią prawidłowo w terenie, na swoich placów­
kach pracy partyjnej i zawodowej, rozwiązywać skomplikowane 
zagadnienia budowy fundamentów Polski socjalistycznej. W 
pracy partyjnej, związkowej czy zawodowej słuchacze naszej 
Szkoły umacniaja systematycznie więź z masami bezpartyjny­
mi, pomni słów' Lenina: „...W masie ludowej jesteśmy przede 
wszystkim kroplą w morzu i rządzić możemy wtedy tylko, 
kiedy trafnie wyrażamy to, co tkwi w świadomości ludu..A

Tow. B. KAMIŃSKI — sekr. Komitetu Zakładowego PZPR 
na Eawiślu:

„Studiując historię WKP (b) znalazłem w niej odpowiedź 
na wiele nurtujących mnie pytań, dotyczących naszego życia 
społecznego i gospodarczego. .Lata przebudowy ,państwa pol­
skiego z rolniczeno na /nrzemysłowo-rolne przypomina mi okres 
1926—1929 w ZSRR. Historia WKP (b) uczy nas, że poprzez 
kolektywną pracę i wzmożoną czujność całej klasy robotniczej. 
poprzez wspólny wysiłek mas pracujących będzie można, wy­
konać zadania, stojące przed naszą partia i narodem. Histo­
ryczne zwycięstwa WKP (b) dodają nie tutko nam partyjnym, 
ale i rzeszom bezpartyjnym, bodźca do pracy i walki o so­
cjalizm“.
>i i....i ... .... .. .......

Pomysłowość załogi przyspiesza tempo pracy
PRIM  w y k o n a  p la n  ro czn y  w 120 p roc .

świadczenia fachowego w tego metrów. Kierownictwo chciało 
rodzaju pracach, przemawiały 
za tym, że porwaliśmy się 
na rzecz ponad nasze możliwo­
ści.

»Dyrektorze, głowa do góry
—zwrócił się do tow. Ćwieka po

PORTY PRACUJĄ
♦ DŹW IG PRO D U K CJI 

CZESK IEJ
Przed k ilk u  dn iam i roz 

począł p racę  na N abrze­
żu G liw ickim  w  p o r­
cie szczecińskim  now y 
dźw ig w ęglow y, w y b u ­
dow any  przez  p rzem ysł 
hu tn iczy  w C zechosło­
w acji. J e s t to czw arty  
z kniei dźw ig p rod u k c ji 
czeskiej, za insta low any  
w  porcie szczecińskim  z 
se rii p rzew idzianych  
dziesięciu.
PRZYGOTOW ANIE DO

EKSPORTU ZBOŻA
PRZEZ KOŁOBRZEG
W okresie  w o jen n y m  

w szyntkie u rządzen ia w  
porc ie  ko łobrzeskim , słu 
żące do p rze ładunku  
zbóż zostały  zniszczone. 
Od k ilk u  m iesięcy  p ro ­
w adzone b y ły  p race , m a 
ją c e  na  celu  odbudow ę 
e lew ato rów . Dwa z n ich  
oddano ju ż  do u ży tk u  
zaś p rzy  trzecim  p race  
dob iegają  końca. O dbu­
dow a u rządzeń  p rze ła­
d u n k ow ych  m a na  celu 
p rzygotow anie  K oło­
b rzegu  do ek sp o rtu  zbo­
ża.
PO G ŁĘBIA N IE BASE­
NU PORTOW EGO UST­

K I
M ałe p o r ty  polskiego 

W ybrzeża n ie  by ły  po­
g łębiane o rsez  o k ię s  •

la t. P row adzone obecnie 
ro b o ty  p og łęb iarsk ie  ma 
ją  na  celu od rob ien ia  
w ielo letn iego  n ied b a l­
stw a okup an ta . W U stce 
pogłębi a rk i P rzedsięb io r 
stw a Robót C zerpalnych  
w ydobyły  już  ponad 
100 tys. m* m ułu . D al­
sze p race  są p row adzo­
ne.
MA RYNARZE PRACU-

JĄ  DLA PO K O JU
Załoga m /s ..M azury“ 

nadesła ła  do G dyni m el­
d u n ek  o zeb ran iu , k tó re

zostało  zobow iązanie o 
w y k o n an iu  w e w łasnym  
zak res ie  dodatkow ych  
p rac  w  g ran icach  ?20 ro- 
boczogodzin. W tym  cza­
sie m ary n a rz e  w y k o n a ją  
p race  m alarsk ie , rem on t 
m aszyn i u p o rząd k u ją  ła 
dow nię.
ODBUDOWA BASENÓW 

NA HO&MIE 
W zw iązku  z  zapo­

czątkow aniem  p rzen ie­
sien ia  na  H olm  bazy  ry ­
back ie j, PR IM  p rzy stą ­
p ił do rem o n tu  pom ostu  

odbyło się na  s ta tk u  w  i d rew nianego  i rozb ie ra - 
M iędzynarodow ym  D niu  j n ia  ru sz to w ań , na  k tó - 
W alki o P okó j. W cza- ry c h  N iem cy » z w ie sz a li

l|cesie zeb ran ia  p o w z ię te ! siecie  'm asztu jące. (w)

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 4 X 49

GDANSK 
S tre fa : „M ira"

„S ta low a W ola"

,Skan-
„P a u l

•Ache-

W ołna
fin „
P’oi.

B asen G órniczy: 
d y n aw ia“ fin . 
de K odier“ f r.,
re s“ fr.

K anal W iślany: „T am a­
r a “ b ry t., „ T u rn ia “ pol 

„E lb ing“ a lj„  „M al­
bo rg " fin .

GDYNIA
M ah n , P o lsk ie : „O ksy­

w i«“ pol., „B alta v ta“ 
b r y t ,  „B a jtp a jf ie "

b ry t., „N arew " pol. 
N abrz. I to tte r  d am sk ie :

„Jaco b a  K a th a r in a “ 
hol.

N abrz. In d y jsk ie : „K a- 
lacca“ dun ., „ In g e ­
bo rg " szw.

N abrz. H olendersk ie : 
„H en ry k  Ib se n “ szw., 
„G ry f"  norw .

N abrz. D uńsk ie ; „H ilde­
g a rd "  szw., „C oncor­
d ia“ dun.

N ab nt. ¡szwedzkie: „ Ja -

*  i S ® ;
IZW,

przerwać roboty. Załoga sprze­
ciwiła się temu. „To było pie­
kło nie praca — opowiada szy­
per Chlinowski, który przez 
cały czas mimo wzburzonego 
morza utrzymywał łączność z 
lądem, dowożąc sprzęt i mate­
riały wybuchowe. — Kilkuna­
stocentymetrowej szerokości li­
ny cumownicze naszych dźwi­
gów pękały, jak nici”.

Linkowi Tadeusz Pędzisz i

Państwowe Przedsiębiorstwo! Majster zbrojarzy z dumą o- 
Robót Inżynieryjno - Morskich powiada, że jego drużyny wy- 
zostało wyróżnione w skali ( konały plan roczny. „Wykona- 
krajowej za przedterminowe liśmy go dzięki wspólzawod- 
wykonauie uchwały kongresu nietwu i doskonaleniu naszych 
budownictwa, zaś pracowni- j metod pracy. Z początku było

~ nas 3-eh spawaczy, a obecnie
pracuję tylko z kol. Staniew- 
skim — mówi tow. Garstka ■— 
i wykonujemy od dwóch mie­
sięcy więcej szkieletów, niż po­
przednio”.

Tow. Dembski — kierownik 
grupy betoniarzy dorzuca. — 
„I u nas jest podobnie. Poprzed­
nio dozowanlte betonu wykony­
wało dwóch ludzi. Obecnie robi 
to jeden. Rozpoczęliśmy nasze 
prace z wydajnością 10-ciu pa­
li przy stanie l ł  robotników, a 
obecnie l i  ludzi wykonuje 14 
pali.

Przede wszystkim nasze dru­
żyny doskonale się zharmoni­
zowały. Poza tym omawialiś­
my na zebraniach organizacji 
podstawowej nasze metody pra 
cy, starając się ustalić możli-

kom wyrażono uznanie za zro­
zumienie i wzorowe wykonanie 
obowiązków.

Rozszerzone plenum rady za­
kładowej przy udziale mężów 
zaufania, przodowników pracy 
i sekretarzy podstawowej orga­
nizacji partyjnej postanowiło 
wykonać plan roczny w 120 
proc. W dniu 1 września wyko­
nano 80 proc. planu, a podjęte 
zobowiązanie jest dowodem, że 
robotnicy przedsiębiorstwa dą­
żą do. jak najszybszej odbudo­
wy naszych portów i zwiększe­
nia ich zdolności przeładunko­
wej.

W końcu ubiegłego tygodnia 
zbrojarze wytwórni pali zakoń­
czyli plan roczny. Za kilka dni 
wykonane, zbrojenia zostaną o- 
tulone betonem.

ly telka m an ifestac ja  pokojow a 
v Szczecinie z udziałem  związ- 
nwcó-T n iem ieck ich  (Ra.rlz.iec- 

:-;a S tre fa  O kupacyjna) i m a ry ­

narzy  i.-<iranlc;;n.vch. N a zd jęc iu  z ! 
woj ogólny w idok  m an ifestac ji, i 
m ównicy m in. Skrzeszew ski. V  do.
* lesfej JeOuu z Wielu karykatur w.v 
k ottm yth  jh z e i  p racow n i*»»  P a i-  
►twAWych Bzezeckkakich Zakładów z *
Graficznych, g, * { & » * * *  K <»«*«». M M * * *

wości oszczędzania. I tak tow. 
Kurłowiez, brygadzista cieśli, 
wniósł bardzo dużo cennych 
pomysłów. Z uwagi na to, że 
beton działa ściskająCD, tow 
Kurłowiez zaprojektował odpo­
wiednie ścinanie piór do jiali, a 
.dla oszczędności drzewa zapro­
jektował pokrycie szablonu 
drewnianego papierem przez co 
oszczędzamy ponad 90 proc. u- 
żywanego drzewa. Projekt tow, 
Kurłowicza przynosi ok. 30 tys. 
zł oszczędności miesięcznie.

Oszczędzamy również dużo na 
przewozie. Drużyna transporto- 
'wa. której zadaniem jest prze­
wożenie pali z betoniarni do 
dojrzewalni liczyła kiedyś 10 
ludzi i w pierwszym dniu pra­
cy" zdołała przewieźć zaledwie 
jeden „ołów ek”. Nasz towarzysz 
Prorok zorganizował jednak 
pracę w ten sposób, że obecnie 
8 ludzi przewozi 14 pali dzien­
nie, tj. normalną naszą pro­
dukcję. Oczywiście, że warszta- 
ty dopomogły do tego, wyko­
nując przyrządy pomocnicze i 
podnośniki”.
. Opuszczając plac betoniarni 
przewodniczący rady zakłado­
wej towr. Wilczyński, opowiada 
nam o pomysłowości robotni­
ków" i stale zwiększającej się 
wyda jności pracy. Dzięki ich po 
myślom dyrekcja PRIM mogła 
wystąpić z propozycją wykona­
nia kilku dalszych robót, w te­
gorocznym sezonie. M. in. prze­
widuje się przedłużenie jeszcze 
w tym roku nabrzeża „Paged” 
o dalszych 100 metrów.

Oszczędności nasze muszą słu 
żyć dalszej rozbudowie portów, 
które w codziennej pracy prze­
ładunkowej wypełniają poko­
jowa ęiejf .wroi»ny towaw>-
Mdi, vW>
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J E D N O Ś Ć  I P O K O J
Z Krajowej Konferencji Młodycli Patriotów

Ogólnokrajowa Konferencja
Młodych Patriotów — Bojowni 

ków o Pokój stała się jednym 
z najbardziej podniosłych, naj­
silniej uderzających momentów 
uroczystości Międzynarodowego 
Dnia Pokoju w Polsce. (Na kon­
ferencji młodzież województwa 
gdańskiego reprezentowana była 
przez 35-osobową delegację, zło­
żoną z członków ZMP, ZAMP-u 
i innych organizacji oraz przed­
stawicieli młodzieży ńiezorganizo 
wanej).

Wspaniale udekorowana, pięk­
na sala Polskiego Radia wypeł­
niona była przedstawicielami ca­
łej młodzieży polskiej. Reprezen-

h ' dniu 1 bm. obradowała W
Warszawie Krajowa Konferencja 
Młodych Patriotów — Bojowni­
ków o Pokój. Na zdjęciu: prze­
mawia wiceprzewodniczącą §. F. 

M. D. Francois Darnon

towali oni nie tylko młodzież z 
różnych zakątków kraju, repre­
zentowali przede wszystkim mło 
dzież różnych organizacji, róż­
nych przekonań, młodzież ZMP- 
owską i młodzież katolicką, mło­
dych robotników, studentów, ucz 
niów i chłopów.

Obradom konferencji nadawał 
ton olbrzymi entuzjazm, wypeł­
niający wznoszone Okrzyki, roz­
brzmiewające pieśni rewolucyj­
ne, entuzjazm bijący z każdej 
wypowiedzi w dyskusji, młodzień 
czy entuzjazm dla wielkiej spra­
wy.

*  *  •

M łodzież polska nie może 
chcieć wojny. Młodzież pol­

ska wie, Czym jest wojria.
„Ja się was zapytuję, koledzy 

— powiedział prosto Czesław 
Mia’zek ze wsi Barłagi w woj. 
lubelskim — czy mogą chcieć 
wojny chłopcy naszej wsi, którą 
Niemcy dwukrotnie spalili, 3 
której wielu mieszkańców roz­
strzelali?"'

„Nie chcemy wojny my, ucz­
niowie szkoły kadetów —• siero­
ty po poległych w czasie wojny 
żołnierzach" — mówi 15-letni 
kadet — Tondrvch.

„Nie chcemy, by zburzono 
nam naszą piękna, odbudowaną 
niedawno szkołę" — mówi 11- 
letni harcerz Trościanko, który 
wita w imieniu dzieci konferen­
cje młodzieżowa.

Te słowa sa proste i zrozumia­
łe dla wszystkich. Takie słowa 
przemawiają n&jśilniej.

* *  *
Tow. Matwin powiedział w 

swym przemówieniu:
..Choć dzielą nas, młodzież 

ZMP-owską i młodzież organiza-

ćji katolickich, różnice świato­
poglądowe, fo có nas łączy — 
wspólne dążenia do obrony po­
koju, praca dla rozwoju Polski
— jest o wiele silniejsze".

Obok tow. Matwina, wypróbo­
wanego działacza robotniczego, 
członka KC PZPR, zasiadł w  
prezydium katolicki działacz mło 
dzieżowy z Poznania — Kazimierz 
Gliński.' Podobny Zapał brzmiał 
W słowach kol. Bińczaka, przo­
downika pracy Z Ursusa, który 
mówił o swej pracy, jak w sło­
wach niezorganizowanej uczen­
nicy Szkoły technicznej w Byd­
goszczy — Barbary Kowalew­
skiej, która mówiła o osiągnię­
ciach w nauce.

Granica na Odrze I Nysie — 
granica pokoju — jest sprawą 
zasadniczą i dla tow. Szydlaka ze 
Szczecina i dla katolickiego mło­
dego publicysty z ..Dziś i Jutro“
— Micewskiego. Obrona pokoju 
cementuje jedność młodzieży pol­
skiej.

S *  *  *
ilniej niż słowa cementują tę 
jedność czyny. Nie tylko ZMP 

owcy tworzą brygady młodzieżo 
we w hucie „Florińn“. A w cza­
sie obrad konferencji nadeszła 
telefoniczna wiadomość o pobi­
ciu przez brygadę młodzieżową 
tej huty rekordu czasu wytopu 
stali: w 3 godz. 28 min. — 48 
ton stali. Nie tylko ZMP-owcy 
są wśród młodych górników 
kop. „Karol“ a wraz ze starszy­
mi kolegami sprawili, ż e  z  try­

buny padają na konferencji z 
ust górnika tej kopalni — Hen­
ryka Pająka słowa — wykonali­
śmy plan 3-letni 16 września. 
Plan sierpniowy wykonano w  
120,79/o... Te przykłady to najlep 
sze świadectwa jedności. Te 
przykłady to najlepsze świadec­
twa słusznej drogi walki o po­
kój, którą postępuje cała mło­
dzież polska.

* * *
Na konferencji obecni byli 

przedstawiciele młodzieży zagra­
nicznej. Przemawiała wice prze w. 
SFMD — Amerykanka Francois 
Damon, sekretarz Komsomołu 
Szeletpin, Włoch — Rossi, Francuz 
Jean Smokovitch i inni. Mówili 
o jedności postępowej młodzieży 

i świata.
| Potężnym wyrazem tej jedności 
| były rewolucyjne pieśni tych na- 
' rodów, śpiewane przez młodych 
polaków. O jedności i solidarno- 
| ścl w walce przeciw imperializ- 
Imowi świadczyła skupiona cisza,
! z jaką zebrani przyjęli padające 
\ z trybuny nazwiska zabitych w 
i czasie strajku robotników ■— Wło 
chów. Zebrani śpiewali Hymn 

i SFMD. Wraz z nimi podjęli pieśń 
\ goście zagraniczni. Różnie brzmią 
! ły słowa, melodia dźwięczała zgo 
: dnie.
: ROŻNYMI JEŻYKAMI MÓWI 
POSTĘPOWA MŁODZIEŻ SWIA 
TA. TREŚĆ — MŁOnZTPfiOZA 
TREŚĆ ZAPAŁU BUDOWA’;:A  
LEPSZEGO ŻYCIA — JEST  TA 
SAMA. (d)

Pracą, uczci m fadzież
Z ja z d  W o j e w ó d z k i  ZMP

W odpowiedzi na apel stoczniowców zorganizowanych w ZMP, 
MŁODZIEŻ PAŃSTWOWEJ WYTWORNI WYROBÓW BUR­
SZTYNOWYCH WE WRZESZCZĄ zobowiązała się: oczyścić te ­
ren fabryczny, boisko, uporządkować świetlicę oraz wykonać, ja ­
ko podarek na Zjazd Wojewódzki ZMP żaglówkę z bursztynu.

KOŁO ZMP PRZY PAŃSTWOWYCH WARSZTATACH I STO­
CZNI W P  LEN IE WIE zobowiązało się uruchomić dla swego za­
kładu elektryczny m łot kowalski.

PRACOWNICY ZMP-owcy PRZEDSIĘBIORSTW A „PORTO- 
ROB“ — Oddział Nowy P o rt zobowiązali się do powiększenia wy­
dajności, przyspieszenia wyładunku o 5»/», zwiększenia dyscypliny 
i polepszenia organizacji pracy przy przeładunku cukru. Wydział 
składowy zobowiązuje się przygotować i przeprowadzić m anipu­
lację m agazynowania cukru bez żadnych braków  i uszkodzeń o- 
raz  sporządzić w m agazynach szachownice podziałowe.

CZŁONKOWIE ZMP przy PK P W TCZEWIE postanowili roz­
począć masowe szkolenie. System atycznie wygłaszać refera ty  na 
kołach wiejskich gra. Godziszewo, nauczyć czytać i pisać 20 ana l­
fabetów w gminie Godziszewo, podnieść poziom nauki o 50»/» w 
średniej Szkole Zawodowej PK P w Tczewie.

Jak junacy Bachanek i Sojecki
w y k o n a li 1.209 proc. no rm y

KOLEŻANKO I KOLEQO!
RYŁEŚ NA WAKACJACH 
NA OBOZIE, BRAŁEŚ U- 
DZIAŁ W PRACACH SP. 
Z AOBSER WO W A ŁEŚ TY ŁE 
NOWYCH SPRAW I ZDA­
RZEŃ Z ŻYCIA NASZEJ OJ­
CZYZNY.

A JEDNAK DLACZEGO 
NIE BIERZESZ UDZIAŁU W 
WIELKIM KONKURSIE LI­
TERACKIM „GŁOSU MŁO­
DY CH” PT.

„ P O L S K I

W OCZACH MLOMSZY"
CZAS LECI, TERMIN NAD­

SYŁANIA PRAC MIJA 15 
PAŹDZIERNIKA BR. WIĘC 
NIE ZWLEKAJ DŁUŻEJ, 
SIADAJ ZA STOŁEM I PISZ!

A MOŻE TY WŁAŚNIE 
ZDOBĘDZIESZ JEDNĄ Z 
CENNYCH NAGRÓD!

NAGRODA „GŁOSU MŁO­
DYCH” — DWUTYGODNIO­
WY BEZPŁATNY POBYT W 
UZDROWISKU.

O lepsze ujpniki 
w  nauc e

Młodzież Lic. Ped. TPD w 
Gdańsku - Wrzeszczu zainicjo­
wała współzawodnictwo w pra­
cy i w nauce. Na zebraniu roz­
szerzonego aktywu ZMP usta­
lono przebieg normy współza­
wodnictwa. 25 ub. m. ogłoszo­
no wynik pierwszego etapu.

Nagrodę przechodnią w po­
staci proporca otrzymała kla­
sa Lic. IV A., drugą nagrodę 
otrzymała plasa Lic. IV B.

I NAGRODA Z W ZMP -  KU- 
! PON MATERIAŁU WEŁNIA- 
1 NE GO NA UBRĄNIE I BI­
BLIOTECZKA MARKSIS­
TOWSKA.

, NAGRODA ZARZĄDU 
jOKR. ZA U P -  KUPON MA­
TERIAŁU NA PŁASZCZ, 

i NAGRODA ORZZ WYDZ. 
KULTURY — TECZKA SKÓ­
RZANA I 5 KSIĄŻEK DO 
WYBORU.

NAGRODA ZARZĄDU 
O KR. POLSKIEGO RADIA -  
GŁOŚNIK. POZA TYM POL­
SKIE RADIO ZAKUPI JED­
NA Z WYRÓŻNIONYCH 
PRAC.

W miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej w szko­
łach i zakładach pracy będą się odbywały odczyty, akademie, 
imprezy artystyczne. Koła ZMP rzuciły hasło: „wszyscy ZMP- 
owcy będą się uczyć języka rosyjskiego, aby jak najszybciej 
zapoznać się z prasą i książką radziecką". Na zdjęciu: kole­
żanki z gimnazjum w Gdańsku wybierają z biblioteki ciekawe 
książki o życiu w ZSRR. które potem omówią na zebraniu

koła ZMP

Młodzież z Pogorzalej Wsi
Państwowa GospoUrstwo Rolne 

w Pogorzałej Wsi jest przodują­
ce w calyfn zespole Lisewo, w 
pow. malborskim; w dużej mierze 
jest to zasługa pracującej tam 
młodzieży. Już dziś w czysto utrzy 
rnanych pomieszczeniach stoi 75 
wysokodójnych krów wfaz z ma­
łymi cielątkami i 40 koni. Z tuczo­
nych dotychczas 110 sztuk świń i 
prosiaków większość bardzo dobrze 
karmiona i doglądana, poszła do 
bekoniarni, tuczami i sioniarni. Pra­
cownicy PGR dobrze rozumieją 
znaczenie akcji ,,H Świadczy o 
tym cyfra zakontraktowanych sztuk 
i stan, w jakim je dostarczają: 92 
kg, 119 kg wagi wieprza — to 
nie żarty. Fakt, że gospodarka jest 
doskonale prowadzona, że na ca­
łym terenie nie ma ugorów a Dy­
rekcja Okręgu ma do 400 ha ornej 
ziemi przydzielić jeszcze 300 ha, 
świadczy o właściwym stosunku

W pląsu  * la t 1 rrilio n  200 ty- 
sięcy  uczniów  szk >) • zum ieślni- 
ezych w stąpiło  w sze .cg i SLom- 
som ołu.

D elegatem  na  X I Z jazd K am -
»om ołu by l na jlepszy  odlew acz sta ll w  kom binacie  M ajn ito g o tsk lm  A lek­
sa n d e r szaszkow . N a zdjęciu  Szaszkow  (pierw szy od p raw e j)  ze sw oją b ry -  
gada.

U dołu na jlep s i uczniow ie szkoły rzem ieśln icze j Kr M w M oskwie. 
W, T erien tlew  (z lew ej) i  N. A nkudinow  (z p raw ej).

do pracy młodych dziewcząt i 
chłopców.

PRAWDZIWY RZĄDCA
Słowo „młodych“ może wywołać 

niedowierzanie wśród Was koleżan­
ki i koledzy, ale to jest prawda, 
gdyż zatoga majątku składa Się w 
swej przeważającej większości z 
młodzieży.

Miody jest również rządca, kol. 
Stefan Wysiński, cieszący się . sza­
cunkiem i sympatią zarówno współ­
pracowników, jak i władz zwierzch­
nich. On to dba o stan majątku, o 
zdrowie i warunki pracy, pracowni­
ków miejscowych, jak i najemnych, 
o zaspokojenie ich potrzeb kultu­
ralnych i td.

Kol. Wysiński jest także człon­
kiem Prezydium Zarządu Powiato­
wego Związku Młodzieży Polskiej 
w Malborku oraz delegatem na 
Zjazd Wojewódzki ZMP.

W chwili, gdy przyjechałam do 
majątku, kolegi tego nie zastaiam, 
gdyż pojechał do Piekła (jest to 
sąsiednia, oddalona o 13 km. wio­
ska. połączona z. pięknym rezerwa­
tem przyrody), bv pomóc tamiej- 
szej młodzieży w urządzeniu świe­
tlicy i w ich pracy organizacyjnej.

Nie zastałam również kol. Zu- 
bła, który jest traktorzystą i przo­
downikiem pracy wyrabiającym ok. 
136 proc. normy na starym już i 
mocno zużytym traktorze. Kol. 
Zubel jest też kierownikiem świe­
tlicy (i to jakiej!) jest również 
członkiem Prezydium.

Zarząd Powiatowego ZMP w 
Malborku w nagrodę za swe osiąg­
nięcia w pracy zawodowej i spo­
łecznej reprezentował młodzież pow. 
maiborskiego na wielkich Central- 

j nych Dożynkach w Psim Polu 
informuje mnie o tym kol. Zdzi­
sław Wlązlak, przewodniczący tu­
tejszego 32 osobowego kola ZMP 
Opowiada też o swych troskach, 
osiągnięciach i radości powszednie­
go, znojnego dnia pracy.

1,800.000 ZŁ. OSZCZĘDNOŚCI
Opowiada o pomyślnym zakoń­

czeniu żniw, o osiągnięciach akcji

„H“, o 1.600.000 zł. oszczędności.
Kol. Zubel przeprowadza w świe­

tlicy repolonizację miejscowej lud­
ności, ucząc ją pisać po polsku.

Tu właśnie usłyszałam śpiewaną 
pieśń o gen. Walterze-Swierczew- 
skim, pieśń SFMD, pieśni ludowe 
i rewolucyjne.

JANINA PYŻUK

Junacy Bachanek i Solecki są 
synami rolników. Od 1 września 
br. pracują w 32 brygadzie „SP“ 
i /wyróżniają się w pracy. Już 
od samego początku swego poby­
tu w brygadzie, junacy postano­
wili zostać przodownikami pracy. 
Zaraz pierwszego dnia wyznaczo 
ne Im 100°/o normy zostało wy­
soko przekroczone, zaś z każdym 
następnym dniem procent ten 
stale wzrastał.

Aż wreszcie wysiłki Bachanka 
i Soleckiego uwieńczył wspania­
ły, dotychczas wśród junaków 
nienotowąny, wynik — 1200°/o
normy.

Junacy ci mają tyle samo ro- 
boczogodzin co wszyscy koiedzy. 
Fakt, że osiągnęli tak wspaniałe 
wyniki jest dowodem, że właści­
wa organizacja pracy oraz świa­
dome do niej podejście to poło­
wa sukcesu.

„Nie widzę nic dziwnego w. 
tym, że udało mi się wykonać, 
ąż 1200% normy — mówi junak 
Solecki — to nie jest żaden cud, 
lecz po prostu przyłożyłem się 
do pracy tak solidnie, s sercem. 
Od początku pragnąłem zostań 
przodownikiem,. W brygadzie 
dowiedziałem się, że wśród, ko­
legów z Ii-go turnusu byli tacy, 
którzy przekraczali swoje nor­
my, a nawet, że junak Lent o- 
siągnął 1100%. Postanowiłem 
więc pobić ten rekord i jak sic 
przekonałem nie było to uwalę 
trudne.

Oczywiście, że do roboty mu­
siałem, sie zabrać solidnie, ale 
nigdy nie pracowałem ponad 
siły. Bardzo się, cieszę z tego, że 
w ten sposób monę pomóc w 
dziele Odbudowy Polski".

W podobny sposób mówi o 
swej pracy junak Bachanek:

„Ambicja, nie pozwoliła mi na 
to. ażebym,, znając swe możli­
wości. nie pobił dotychczasowych 
rekordów".

Obydwaj ci junacy pomimo te­
go, że są przodownikami pracy 
brygady, wyróżniają się jeszcze 
pilnością w nauce, dobrymi w 
niej postępami, oraz są znani 
jako dobrzy sportowcy. Junacy 
Bachanek i Solecki, jako człon­
kowie ZMP dobrze rozumieją, że 
na nich właśnie spoczywa obo­
wiązek dawania przykładu in­
nym junakom tak ZMP-ówcom,

jak i tym, którzy do tej organi­
zacji nie należą (gs).

Idźmy ich siadem
Kol. Maria Pustelnik, nćzcnni- 

ca Państw. Liceum Spółdzielcze­
go w Gdańsku, ma 19 lat. Jest

od dawna członkiem Związku 
Harcerstwa Polskiego, w stopniu 
drużynowej. Pod koniec ubiegłe­
go roku szkolnego pełniła funk­
cję kierownika organizacyjnego 
w Zarządzie Szkolnym ZMP.

Oburza się na tych, którzy 
twierdzą, że praca społeczna 
przeszkadza nauce.

— To ńieprauJda — mówi — 
że aktywista ZMP musi mieć 
złe stopnic. Organizowałam z 
ramienia ZMP w ubiegłym roku 
szkolnym żeńską, drużynę ZHP 
na terenie naszej szkoły; chodzi­
łam jednocześnie, na kurs zet- 
empowski, a jednak poprawi­
łam swoje słabe, oceny.

— I to ogóle nie rozumiem, 
jak można nic należeć do orga­
nizacji młodzieżowej i nie pra­
cować społecznie.

Kol. Pustelnik ostatnio brała 
udział w Wojewódzkiej Konfe­
rencji Aktywu Kobiecego ZMP w 
Gdańsku i przewodniczyła Korni 
sji. opracowującej formy pracy 
kobiet w organizacji młodzieżo­
wej. Była również delegatka na 
Krajowy Zjazd Młodych Bojow­
ników o Pokój w Warszawie.

Mimo odpowiedzialnej funkcji 
przewodniczącej Zarządu Szkol­
nego ZMP, kol. Pustelnik znaj­
duje czas na pracę w chórze 
szkolnym. Cieszy się dobrą opi­
nia dyrekcji szkoły i profesorów.

Uczmy sie od niej organizować 
swoje zajęcia! W.

C  ©  P I S Z / 1  ©  ©  (W S
Nikt mi nie zabrania chodzić do kościoła...“u

Ostatnio dowiedziałem się o 
nowym wystąpieniu papieża- 
Jest nim list pasterski skiero 
wany do biskupów polskich. 
To nowe wrogie wystąpienie 
papieża skierowane w podsta­
wy, istnienia naszego ludowe­
go ustroju napełnia nas juna­
ków „Służby Polsce” najwięk­
szym oburzeniem. Budująe 
własnymi rękami ukochaną 
przez, nas Ojczyznę nigdy nie 
zgodzimy się na to, aby kto­
kolwiek atakował nasze gra­
nice zachodnie, aby ci, którzy 
są jedynie tylko sługusami im 
perializmu ingerowali w we­
wnętrzne sprawy naszego Pań 
stwa.

Jestem wierzącym i prakty- 
kującym katolikiem. W każ­
dą niedzielę z» ''ówno w domu 
jak i tutaj w Brygadzie cho­
dzę do. kościoła i nikt mi tego 
nie zabraniał i nie zabrania. 
W każdą niedzielę ksiądz jak 
zwykle odprawia nabożeń­
stwa, wygłasza kazania. Czy­
tam w gazetach o tym, że 
rząd nasz odbudowuje koś­
cioły, że oh. Prezydent skła­
da cenne dary na nasze koś­
cioły. Wiem również i o tym, 
że rząd nasz zachowuje peł­
ną tolerancje religii. Obser­

wując ataki reakcyjnej czę- i 
ści kleru — ostatni list papie­
ża jest moim zdaniem jaskra-1 
wym dowrodem tego, że akcja 
ta jest prow adzona celowo, a- 
by podważyć wielkie zaufa- i 
nie, jakim darzy cały naród 
nasz Ludowy Rząd.

Dlatego list papieża jest dla 
mnie zrozumiały, oburza mnie 
a zarazem śmieszy. Widzę w 
nim colą ohydę perfidnej gry 
prowadzonej za anglo-amery- 
kańskie srebrniki. Moim zda­

niem papież w roli Judasza 
godzien jest politowania a z 
nim wszyscy ci, którzy dążą 
do nowych wojen i grabieży, 
do ucisku ludzi pracy.

Ja, a wraz ze mną wszyscy 
koledzy w Brygadzie będzie­
my zawsze wiernie i czujnie 
stać na straży naszych idea- 
łów, będziemy zawsze demas­
kować tych, którzy chcieliby 
osłabić nasze dążenia do stwo­
rzenia sprawiedliwej i socja­
listycznej Polski.

( - )  junak HENRYK MAZUR.

Studenci Akademii Lekarskiej
o t r z y m a l i  n  a .  g r o d y

Orzeczeniem Komisji Kwali­
fikacyjnej współzawodnictwa 

1 nauki i pracy społecznej przy 
Z. U. ZAMP-u na Akademii 

1 Lekarskiej, nagrody książkowe 
za najlepsze wryniki otrzymali: 
W, Majewski, J. Maruch in, 

| W. Gołębiowski, J. Korwel, B. 
| Nagay, Z. Falicki, B. Śmielow- 
ski. R, Kużiemski, St. Świąt- 

! kouąfci, U  Mietkiewicz, A.

ALejski. H. Hajduga, M. Du- 
bik. Bi. Witkowski, B. Fran­
czak, W. Kaźmierozak, J. Na- 
rębski, W. Kliszez, W. Bielaw­
ski, B. Kasprzewski, K. Drew­
niak, J. Perkowski, J. Tylicka, 
W- Kuehciński, T. Hornowski, 
T. Żukowa, A. Kalieiński, I. Ra­
decka. M. Mossakowski, S. Go- 
łyński, K. Krejczy, J. Rusael, 
St, Poląwska, K, Bylińska,
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92 m ilio n y  zł
na rozbudową sieci kin

na Wybrzeżu
Ze względu ną duże znaczenie 

filmu w pracy oświatowo-wycho­
wawczej następuje znaczna roz­
budowa sieci kino-teatrów w ca­
łym kraju. Na Wybrzeżu w roku 
przyszłym powstaną cztery kina 
stale; 2 w Gdańsku, 1 w Sztu­
mie i 1 w Pelplinie, Film Polski 
przeznaczył na ten cel ok. 92 
mil. zł.

Dla obsłużenia potrzeb wsi 
zorganizowane zostanie w roku 
przyszłym przeszło 50 kin ru­
chomych, które dokonywać będą 
objazdów' terenu.

W miastach ńowe kina budo­
wane będą przede wszystkim 
na przedmieściach, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą.

Od dłuższego czasu nieczynne 
kino „Światowid“ w Gdańsku, w 
którym był przeprowadzany grun 
łowny remont wnętrz zostanie 
uruchomione w połowie bm. 
Pierwszy seans odbędzie się 
prawdopodobnie w dniu 15 bm. 
Na rozpoczęcie sezonu wyświe­

tlony zostanie jeden z najwybit­
niejszych filmów radzieckich, (d)

Z  uroczystości 2 października w Lęborku

Ksiądz Si. Chodukiewicz solidaryzuje sie,
Z WALKĄ 0  UTRWALENIE POKOJU

Przez cało popołudnie 1-g-o 
października odbywały się w 
lęborskich zakładach pracy ze­
brania. na których kierownicy 
składali sprawozdania z osiąg­
nięć produkcyjnych, a zgroma­
dzeni podejmowali nowe, bojo­
wo zobowiązania. Największe 
z takich zebrań, miało miejsce 
w Kaszarni Lnu i Fabryce Ka­
czek w Lęborku.
_ Około godziny 17-te.j 5-eio ty­

sięczny pochód robotników, pra 
cowników umysłowych i mło­
dzieży szkolpój zp sztandarami 
i transparentami przeciągnął 
ulicami miasta zmierzając ku 
Placowi Wolności, gdzie odbył 
się centralny wiec poświecony 
Międzynarodowemu Dniu Po­
koju. Przewodniczący Powiato­
wego Komitetu Obrońców7 Po­
koju burmistrz Lęborka Kuce- 
ra udziela głosu ks, Stefanowi 
Chodukiewiezowi. administra­
torowi parafii Lębork. „Syno­
wie idą na wojnę — matki pla-

Remont domóiu mieszkalnych
W. g ta r& tilfd ó w  Fm G* M .

Na terenje Gdańską przeprowa­
dza się w chwili obecnej remont 
65 domów mieszkalnych z Fundu­
szów Gospodarki Mieszkaniowej.

Poważne remonty przeprowadzo­
no w dzielnicy Zawisłe. Przy ul. 
Pąsteriusza odremontowano 7 — 
6-eiorodzinnych domów. Wszystkie

Nowa placówka sprzedaży
artykułów
i tkanin technicznych

W Gdyni otwarta została hur­
townia artykułów i tkanin technicz­
nych. Sklepy hurtowni mieszczą się 
przy ul. Starowiejskiej nr. 11, Abra 
hama 28 i Żeromskiego nr. 45. 
Hurtpwnia rozprowadza sieci rybac­
kie, liny różnego rodzaju, płótna 
żaglowe i pokładowe, wyroby ste- 
elonowe ł azbestowe oraz inne ar­
tykuły techniczne, potrzebne w ry­
bołówstwie i na statkach handlo­
wych. _______

Zmiany pociągów
do N owego Portu

% .powodu małej frekwencji 
DOKP wstrzymała ostatnio kurso­
wanie do Nowego Portu pociągów 
nr. 2419/242 i 2423/2424. Dla udo­
godnienia powrotu z pracy rot»t- 

, nikom portowym uruchomiono mie­
dzy godziną 20-tą a 21-szą parę 
pociągów dodatkowych, a W zwią­
zku z koniecznością dowozu pra­
cowników na godzinę 8-mą prze­
łożono kurs pociągu nr. 2415 o 39 
minut wcześniej. Dla umożliwienia 
powrotu pracowników z drugiej 
zmiany o godz, 23, pociąg nr. 2436 
kursuje o 40 minut później.

obiekty otrzymały nowe dachy z 
najbardziej odpornej na wpływy 
atmosferyczne „karpiówki“. Poza 
tym W kilku domąch odbudowano 
ściany i kominy. Koszt remontu 
grupy domów przy ul. Pasteriusza 
wyniesie ok.. 20 milionów złotych,

Do poważniejszych prac prowa­
dzonych z funduszów PGM należy 
również remont 2 dużych bloków 
mieszkalnych przy ul. Robotniczej 
6. Ściany tych domów były mocno 
zarysowane, na skutek skruszenia 
fundamentu. Obecnie po gruntow­
nym umocnieniu fundamentów przy­
stąpiono do remontu ścian. Koszt 
remontu wynosi przeszło 5 milio­
nów zł.

Dalsze remonty % FGM będą 
prowadzone natychmiast po zatwier 
dzeniu pozostałych kosztorysów.

czą” — zaczyna mówca opis 
nieszczęść i niedoli, jakie spro­
wadza na ludzi każda wojna. 
Toteż jasnym jest dla wszyst­
kich, że wojny nikt z uczeuwycb 
ludzi nie ohcę, i że każdy wysi­
łek zmierzający do utrzymania 
pokoju musi być przez wierzą­
cych katolików powitany z ra­
dością, jako środek zabezpie­
czający miliony ludzkich ist­
nień od bezmiaru nieszczęść i 
cierpień wojennych, „Tego pra­
gną przede wszystkim Polany 
— naród, który w7 ciągu ostat­
niej, narzuconej przez hitlerow­
skie Niemcy wojnie poniósł 
najwięcej ofiar. Dlatego — 
ciągnie kg. Chodukiewicz 
gorąco pragniemy, żeby wysił­
ki obrońeów pokoju zostały 
uwieńczone pełnym powodze­
niem. Bo są — mówił dalej ka­
płan — narody; które same 
wszystko posiadają i są bez­
pieczne od groźby jakiejkol­
wiek wojny, a jednak do wy­
wołania jej dążą. Ich zgubnym 
dążeniom przeciwstawia się 
międzynarodowy obóz pokoju, 
który dziś właśnie na całym 
św iecie obchodzi swe pełne na­
dziei i wiary wr słuszność 
sprawy święto, Z siłą i stanow­
czością tego obozu łączą się 
również nadzieje wszystkich 
Polaków na możliwość spokoj­
nej odbudowy swojej zniszczo­
nej ostatnią Wojną ojczyzny".

nym nastrojem. Głównym 
punktem zainteresowania były 
imprezy Sportowe, któro od­
były się na Stadionie Szkol­
nym, gdzie A-kiasowe kluby 
ZZK Lębork i ZS Ogniwo zmie­
rzyły sie w piłce nożnej, a dru­
żyny gimnazjalne i liceum 
współzawodniczyły w siatków­
ce i koszykówce.

Również i gminy lęborskie 
miały w tym dniu swoje uro­
czystości. Ną masówkach zor­
ganizowanych we wszystkich 
jednostkach, powiatowa akty­
wiści wygłaszali pokojowe re­
feraty, ą zespoły artystyczne 1 
ludowo zespoły muzyczne u- 
trwał i ly święto pokoju w pa­
mięci miejscowej ludności. 
Szczególnie udany był przebieg 
uroczystości w Łebie, gdzie po­
nad 800 osób oklaskiwało wy­
stępy zespołów świetlicowych 
ZMP i GUM, w- Nowej Wsi i 
Buczkowicach, gdzió wystąpiły 
grupy artystyczne Ligi Kobiet 
oraz w majątku państwowym 
Lebuny dokąd zajechał zespół 
świetlicowy z Sopotu. (Os)

W Pruszczu Gdańskim znajduje się stan/ kościół, pochodzący 
z XIV wieku. Pałą powstania tego kościoła-muzeum jest rok 
.‘1367. Kościół posiada cenne zabytki malarstwa na. drzewie oraz 
rzeźby, jak również ciekawe organy, pochodzące z XVII wieku. 
Kościół ten odrestaurowano z funduszów Min. Kultury i Sztuki

Na miejsce zrabowanego przez hitlerowców

Władze ludowe ofiarowały dzwon
dla kościoła w Rozłazinie

Niósł się daleko po lęborskiej 
Przemówienie swe zakończył równinie metaliczny głos dzwo-

ks. Chodukiewicz okrzykiem na 
cześć międzynarodowego obozu 
pokoju podchwyconym en­
tuzjastycznie przez wieloty­
sięczny7 tium- Przy dźwiękach 
hymnu zakończyła się uroczy­
stość. która zrobiła na wszyst­
kich mieszkańcach Lęborka 
wielkie wrażenie.

Dzień 3 października charak­
teryzował się radosnym, pogod-

Budowa Instytutu Wodnego
przy Politechnice Gdańskiej
Wydział Wodny przy Politechnice Gdańskiej rozpoczął budo­

wę gmachu pod Instytut Wodny.
Będzie to pierwszy tego rodzaju Instytut w Polsce i najwięk­

szy w Europie. W gmachu Instytutu pomieszczą się hale hydrau­
liki stosowanej, gdzie będą budowane modele jazów, zapór wod­
nych i innych, oraz kilkanaście pracowni.

Powierzchnia budynku wyniesie przeszło 1500 ms. Instytut bę­
dzie budowany sposobem oszczędnościowym. Koszty budowy wy­
niosą ok. 20 milionów złotych.

Gmach w surowym stąnie będzie wykończony 15 listopada br.
Należy zaznaczyć, że dotychczas Wydział Wodny Politechni­

ki Gdańskiej wykonywał prace modelarskie na otwartym powie­
trzu. W.związku z tym prace prowadzone były tylko sezonowo.

nu. Jego dźwięk zwoływał lud, 
ność gminy Rozłazili na nie­
codzienną uroczystość. Bo oto 
ną drewnianej dzwonnicy, 
gdzie z trzech istniejących 
przed wojną dzwonów wszyst­
ko niszcząca hitlerowska ręka 
zostawiła tylko jeden najmniej 
szy, teraz zawisł drugi, wielki 
i piękny, ozdobiony wstążkami 
i wieńcami,

Zawieszenie i oddanie do u- 
żytku tego dzwonu parafia roz- 
łazińska obchodzi uroczyście z 
udziałem przcGtawieieii władz 
pbwdatpwyijh,

Wbrew wyssanym z palca, 
kłamliwym bajkom Watykanu 
o skrępowaniu religii w Rolsce 
właśnie dzięki zrozumieniu 
władz państwowych dla po­
trzeb katolickiej ludności tej 
gminy naprawiona została, wy­
rządzona przez hitlerowców 
krzywda. Piękny dzwon wrócił 
na swoje miejsce.

Już słychać na drodze war­
kot motorów. Oczy sporej ze­
branej wokół dzwonnicy gro­
madki kierują się na szosę. 
Witani przez wójtą i probosz­
cza wychodzą z auta starosta

21 milionów zł
zaoszczędzą dodatkowo 

gdańscy robotnicy portowi
W związku ze Świętem Poko­

ju pracownicy Gdańskiego Okrę­
gu Poczt ł Telegrafów zobowią­
zali się' zaoszczędzić do końca 
bieżącego roku dodatkowo 21 mi- 
lionów złotych.

M onum en ta lny  pomnik
B®r€at&M*siĘWJ€B s lir®  « «»«#z i e c l i ^ g o
stanie na Skwerze Kościuszki w Gdyni
Prof. W nuk przystąpił do realizacji projektu  pomnika

Zarząd TPPR w Gdyni podpisał 
j «mowę z rzeźbiarzem prof. Mąria- 
j nem Wnukiem na realizację nagro­
dzonego w drodze konkursu w rb- 
projektu monumentalnego Pomnika 
Braterstwa Polsko - Radzieckiego. 
Umowa opiewa, że prof. Wnuk 
autor nagrodzonego projektu opra­

cuje w ciągu roku w gipsie i bron- 
zie modele poszczególnych fragmen 
tów pomnika, całość zaś dzieła, wy 
magającego dłuższej, mozolnej 'i 
precyzyjnej pracy zespołu fachow­
ców, wykonana zostanie pod kie­
rownictwem profesora pod koniec 
roku 195!.

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział Nr. 5
W Gdańsku -  Wrzeszczu, przy ul. Lipowej 28

zatrudni natychmiast do pracy 
w rejonfe Gdańska, Gdyni •
WYKWALIFIKOWANYCH MONTKHÓW 

1 pomoc przyuczoną
do robót instalacyjnych wodociągowo-kanaliza­

cyjnych i centralnego ogrzewania, oraz
robotników niewykwalifikowanych 

Pracę akordowe, wynagrodzenia w/g umowy 
zbiorowej dla pracowników przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
w godz. 8—12Y 2623/k

Wzmianka o przetargu
Centrala Produktów Naftowych Dyrekcja Na­

czelna w Warszawie ul, Rakowiecka 39 ogłosiła 
w Mojiilct-ze Polskim Nr 72 ez. B. z dnia 24. X. 
1949 r  przetarg ną sprzedaż pozostałości synte­
tycznych składów w Gdańsku.

2661 K

PAŃSTW OW E PR ZED SIĘ­
BIORSTW O M IERNICZE za
tru d n i n a ty ch m ias t k re ś la ­
rz y , obeznanych  z p racam i 
m iern iczym i. — zg łoszen ia  
G dańsk  - W rzeszcz ul. G ru n  
w ald zk a  U4, d ru g ie  p ię tro .

2662/K

UNIEW AŻNIAM  książeczkę 
w ojskow ą, dow ód osobisty , 
odcinek  zam eldow ania G or- 
czaca S tan isław , M alen in , 
pow . Tczew . 2654,'g

SKRADZIONO w szystk ie  
d o k um en ty  na  nazw isko 
P aw eł Ł essner, K la rą  J,es- 
n e r , Udo L essner i  J a n  
Pyszka . 2868 g

SKRADZIONO odcinek  za­
m eldow ania , leg ity m ację  
(stoczniową, Z w iązku  Zaw o- 
JowegOt K ulon  R udolf.

2 866/g Matysiulł Maria,

ODW OŁUJĘ ZARZUT UC.A-
n io n y  przeze m n ie  na zeb ra ­
n iu  p racow ników  ragząpni 
L ęb o rk  w  czerw cu , jakoby  
k ię rp w p ik  rogzarn i S k rzy d ­
lew sk i Józef w ynosił, sp rze­
d a ją c  n a  m ieśc ie  to w ar, Za 
posądzen ie  p rzep raszam  — 

1863'g

P r z e ta r g  n ie o g ran iczo n y
MZK GG Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 48, ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie 750 
mundurów i 500 ¡Jasze/y % częściowymi dodat­
kami, Scigły opis i warunki można otrzymać 
w Wydziale Zaopatrzenia MZK GG, pokój 21, 
do godz. 15.00 w dnie powszednie,

Oferty z zalakowanych kopertach z napisem: 
Ofęrta na szycie umundurowania, składać na­
leży d« w/w Wydziału do dnia 13, 10, 1949 r. 
gpdz. 12.00, tegoż dnia i o tej godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.

MZK GG zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta jak również unieważnienia, 
przetargu bez podania przyczyn,

Składanie ofert w my|l § 19 Rozp. Rady Mi­
nistrów Z dnia 20. 1, 1938 i. (Dz. Ustaw R. P- 
Nr 13, poz. 921. 2667/K

Prof. Wnuk dla realizacji pro­
jektu pomnika przystąpił do zorga­
nizowania specjalnej pracowni w 
Warszawie, Pomnik przedstawiać 
się będzie jako kolumna 18-metro- 
wej wysokości łącznie z 3 i pół 
metrową figurą, symbolizującą bra­
terstwo narodów ZSRR i polskie­
go w walce pod wspólnym sztab- i 
darem.

Figura tej symbolicznej postaci, i 
trzymającej rozwinięty sztandar, j 
zwróconą będzie twarzą do ul, 10 j 
Lutego. Rzeźba wykonana zostanie i 
z bronzu kosztem’ bk, 12 mil. z). i 
Poniżej symbolicznej postaci bo- j 
jownika o wolność i pokoi, wyko- i 
nany zostanie, z szlachetnego pias- j 
kowea dolnośląskiego fryz w | 
kształcie płaskorzeźby, obrazujący | 
pracę pokojową narodów ZSRR i 
polskiego. Całość figury wykonana 
będzie również z piaskowca- U do­
łu zostaną umieszczone w kształ- 
ęei płaskorzeźb emblematy i napi­
sy. Pomnik ustawiony zośtanje na | 
kamiennej podstawie w kształcie j 
kota. tią który !' odbywać ślę będą ! 
masowe zebrania j manifestacje, j

Przekształcenie tej Części Skwe­
ru Kościuszki w odpowiedni plac, 
mający stworzyć oprawę dią 'pom­
nika, przeprowadzone będzie pod 
kierownictwem pro?. Politechniki 

( Gdańskiej Michalskiego.
Ogólny koszt budowy pomnika 

i przekroczy 20 milionów złotych. 
j Pokryty zostanie wyłącznie z fijn- 
1 duszów TPPR gromadzonych z 
ofiar społeczeństwa gdyńskiego • 
składek 10-tysięezriej rzeszy człon­
kowskiej, skunjonej w 116 dobrze 
prosperyjąęyęl? kolacji TPPR, (D

powiatowy Wojak w otoczeniu 
gości z Lęborka j Gdańska.

W poszumie łopoczących na 
wietrze chorągwi stoi u • stóp 
dzwonnicy proboszcz rozłaziń- 
ski ks. W, ¡¡Cywiński. Przypomi­
na ciężkie czasy rządów hitle­
rowskich. kiedy polska ludność 
nie tylko nie dopuszczona była 
do wykonywania praktyk reli­
gijnych w swym ojczystym ję­
zyku, lecz łapa germańskiego 
barbarzyńcy nie oszczędzała 
nawet przedmiotów kułtu.

„Ten krzyż pyzy wejściu, pod­
cinany wielokrotnie przez hit* 
lerowskich wrogów i zagra­
bione w czasie wojny dzwony, 
są d0WQdmn. z jakimi trudnoś­
ciami musiała walczyć polska i 
katolicka ludność parafii pod 
rządami brunatnego faszyzmu”.

Słowa księdza potwierdzają 
dziesiątki polskich nazwisk i 
polskich napisów na nagrob­
kach cmentarnych. Sprofano­
wane, zdrapywane i zamazywa­
ne przez niemieckich nacjona­
listów, dają świadectwo całej 
gehennie, jaką przejść musieli 
ci walczący o polskość miesz­
kańcy lęborskiego przymorza.

„Teraz dzięki życzliwości 
władz wojewódzkich ; powiato­
wych. dzwon zawisł na dzwon­
nicy”. Oczy wszystkich zwraca­
ją się ku starościc, gdy z ust 
księdza Cywińskiego padają 
serdeczne słowa podzięki za ży­
czliwość i. .zrozumienie dla in­
teresów ludności katolickiej ze 
strony władz państwowych. I  
uświadamia sobie wtedy prosty 
ind kaszubski, że kłamstwem i 
świadomym jątrzeniem są 
wszystkie gadania o prześlado­
waniu jego wiary. Słowniprzy­
jaciela Niemców z Watykanu, 
głuchego na cierpienia i spra­
wy Polaków nie znajdą tu po­
słuchu. Im trzeba prawdy, A 
tę prawdę czują w dzisiejszej 
uroczystości.

Ksiądz Żywiński nawiązuje 
do odbywającego się święta 
pokoju.

„Dobrze jest. że dziś właś­
nie. gdy wszystkie narody mi­
łujące pokój manifestują swo­
ją jedność i wole uchronienia 
ludzkości od nieszczęść wojny 
— oddajemy do użytku nasz 
dzwon. Niech służy on spra­
nie pokoju, niech jego głos 
przypomina wszystkim o ko­
nieczności pracy dla dobrą 
kościoła i naszej umiłowanej 
ojczyzny A wtedy zagości w 
naszych sercach i na całym 
śn iecie tak przez wszystkich

upragniony pokój, o który 
wszyscy wierni powinni się 
gorąco modlić”.
Róztazińscy chłopi zestawia­

ją słowa ich proboszcza z bez­
podstawnymi, w interesie im­
perialistycznych podżegaczy 
wojennych wysuniętymi zarzu­
tami papieża. I wiedzą, co o 
tym myśleć. Ich miejsce jest 
W obozie pokoju.

Poważne słowa starosty wska 
żują na istotne znaczenie dzi­
siejszej uroczystości.

„W chwili, gdy nieodpowie­
dzialne, wrogie nam giosy mó­
wią ó rzekomych prześlado­
waniach religii w* Polsce, ma* 
eie u siebie najlepszy dowTód, 
że rząd Polski Ludowej szanu­
je uczucia religijne swoich o- 
bywateli, a ich religijne po­
trzeby znajdują zrozumienie i 
rzeczywiste poparcie.

Pragnienie utrzymania naj 
większego dobra. — pokoju łą- 
czy nas wszystkich i skupia 
wszystkie siły narodu w wal­
ce o zbudowanie naszej sil­
nej i sprawiedliwej, pięknej 
ojczyzny”.
Opuszczając wśród harmonij­

nego dwugłosu dawnego i no- 
wozawieszonego dzwonu miej­
sce uroczystości, zdają sobie 
sprawę podlę bor sey rolnicy, że 
prawdziwe są słowa gospoda­
rza ich powiatu.

Dlatego radośnie dźwięczał 
W ich uszach głęboki, metalicz­
ny odgłos dzwonu.,. (St.O)

K O N C E R T  
muzyki francuskiej

N ajbliższy  k o n ce rt sym foniczny  P ań  
stw ow ej F ilh arm o n ii B a łty ck ie j o d ­
będzie się w p ią te k  7 bm . o godz. 
19,30 w  sali T ea tru  W ybrzeże w e W rze­
szczu. P ro g ram  zaw iera  arcydzieła  
m uzyk i f ran c u sk ie j. P od  b a tu tą  dyr. 
Z yg m u n ta  ~ B atoszew skiego o rk iestra  
w ykona m elo d y jn ą  Sym fonię d-m oll 
C ezara F ra n ek a  oraz  s łynne Scherzo 
sym foniczne D ukasa ..Uczeń czarno ­
k się żn ik a“ , So listą  k o n c e r tu  będzie 
p ian ista  czeski, F ra n tia ek  M axian, 
członek ju ry  M iędzynarodow ego K o n ­
kursu  C hopinow skiego. A rty s ta  w y k o ­
na n as tro jo w y  poem at C ezara F ran ek a  
p .t „Les D jin n ś“ .

TLeah7iy

Inauguracja wieczorów
twórczości fotograficznej

Po p rze rw ie  w ak ac y jn e ] Sp isk ie  
T ow arzystw o F o tog raficzne  O ddział 
Gcjąńslp, w gpaw ia tra d y c y jn e  „W ie­
czory  T w órczości F o to g ra ficzn e j“ .

W ieczór ta k i  sk łada  się  z  c iekaw e­
go re fe ra tu , pokazu  p rac  fo to g raficz ­
n y ch  prą*  d y sk u sji n ań  re fe ra te m  i 
d em o n stro w an y m i zd jęciam i.

Dziś w  śro d ę  5 bm . ó  godz. 18 od­
będzie  się p ierw szy  w  tym sezonie 
w ieczór w  sali Ja c h t-K lu b u  Polskiego 
w  Sopocie p rzy  u i. G runw aldzk ie j 17.

P rzew id z ian y  je s t r e fe ra t  prezesa 
O ddziału  j»ec, K anąfock ięgo , om ów ie­
n ie  O gólnopolskiego K o n k u rsu  F o to ­
graficznego  pod . hasłem  „W  służbie 
P9kojg'‘, porazi prac oraz Jyshusjg,

K ina
m im

rrn
.t A

TĆATK W IELK I w G dańsku —
„P oskrom ien ie  złośnic?/“ W. Szekspira.

TEATR KAMERALNY w Sopocie — 
..O kno w  legie“ , sz tuka  p isarzy  ra ­
dzieck ich  H acbm anow a i  Rvssa.

TEATR DRAMATYCZNY' w G dyni 
— „Z em sta“ , Al. F red ry .

W rzeszcz — C apitol — „T ró jk a  tr e f l“ , 
d la m łodzieży  dozw olony. Począ­
tek  seansów  w  godz. 16, 18 i 20. w  
św ięta, od godz. H.

W rzeszcz — R a jk a  — „K la tk a  słow i­
cza“ , dozw ol. od la t 12. Seanse  w 
godz. 16, 18 i  20. W św ię ta  od godz. 
14.

O liw a — Polon ia  — „P o ca łu n ek  n a  s ta  
d io n ie“ , dozwol. od la t 14. Seanse 
w  godzinach : 17, 19 i  81.

Sopot ~ , p o lo n ia  — „Z apom niana
w ioska", F ilm  am ery k ań sk i, do­
zw olony dla m łodzieży  od la t 14. 
G odziny w yśw ietlan ia : 17, 19 i 21.

Sopot — B ałtyk  — „G dzieś w  E uro­
p ie“ . F ilm  p rod . w ęg ie rsk ie j. Do­
zw olony d la  m łodz. od la t 16. Go­
dziny  seansów : 16.88, 18.30 i 20.30,

G dynia -» W arszaw a — „Ż elazny  dzia­
d ek " , film  czechosłow acki z życia 

ko le ja rzy .
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Wzrost realnych płac robotnikom
i pracowników umysłowych w  Z S R R

W Związku Radzieckim u pod­
staw płacy robotnika czy urzęd­
nika leży zasada socjalistyczna: 
od każdego — według zdolności, 
każdemu według pracy; równa 
płaca — za jednakową pracę.

Zasadniczą formą radzieckich 
płac jest system akordowy, który 
zwiększa zainteresowanie każde­
go robotnika w podniesieniu wy­
dajności pracy. Należy tu pod­
kreślić ze szczególnym naciskiem, 
że podczas gdy w . społeczeństwie 
kapitalistycznym akord oznacza 
nieludzką intensyfikację pracy, 
przedłużenie dnia roboczego, 
wżrost bezrobocia, to w Związku 
Radzieckim system akordowy nie 
ma nic wspólnego z podobnym! 
zjawiskami. Opiera się on bo­
wiem na nieustannym rozwoju 
techniki, na wzroście kultury pro 
dukcji, na udoskonaleniu pr ocesu 
technologicznego itd.

W fabrykach rądzieckich prze 
waża system indywidualnej pła­
cy za akordową pracę. W ostat­
nich latach szerokie zastosowanie 
znalazł system opłaty akordowo- 
premiowej: za szybkie opanowa­
nie nowych procesów nrodukcji, 
za oszczędzanie surowców, ener­
gii elektrycznej, paliwa itd. wy­
płaca się specjalne premie.

Wzrost realnej płacy zarobko­
wej w Związku Radzieckim wy­
nika ze zwiększenia jego potę­
gi gospodarczej.
Raptowny rozwój całej gospo­

darki narodowej ZSRR pozwolił 
na przeprowadzenie w końcu

N a  h o r i f z o n c i a

Ursus XX wieku
Czy pamiętacie występy Lf.su 

sa U na Wybrzeżu, albo mrożą­
cą krew w żyłach „ścianę smier 
ci"?...

Piękne pla­
katy głosiły. że 
Ursus II jest 
silny jak Her­
kules i ie bę­
dzie: wiązać
krawaty ze 
sztab żelaz­
nych. rwał łań 
cuchy kotwicz­
ne. podnosił 
ciężary, leżał 
pod ciężcrro- 
wym sarnocho

dem itd.
— Albo .,ściana śmierci“!... — 

Aft. to była prawdziwa sztuka! 
Ludzie płakali... Ja też płakałem
— redaktorze... 'Zobaczyć i um­
rzeć!

— A teraz znów przyjechał 
do Gdańska ..Ursus XX udeku“, 
ob. J. Hałanieicics. „człowiek o 
sile lwa i stalowych palcach, 
który ma odwagę tygrysa i sza 
leństwo szatana“.

— Ah. szał — kolego redakto­
rze! Podekscytowanie i zaintere 
sowanie!

Ale mój kolega, ze stoczni ] 
twierdzi, ie ci szampioni świata 
marnują niepotrzebnie czas 
swój i publiczności. Szkoda ich \ 
sił — mówi — na te wariactwa.
— Niech zaczną pracować — 
powiada. Niech pokażą swoją 
silę tv pracy dla narodu.

Zacząłem się. zastanawiać i 
myślę, że on ma racie.

WŁADYSŁAW.

1947 roku reformy walutowej, 
zniesienie kartek na żywność i 
rozszerzenie handlu w oparciu o 
jednolite, obniżone ceny państwo­
we na artykuły powszechnego u- 
żytku. W  tym pierwszym stądiuin 
obniżki cen, towary powszechne­
go użytku w samej tylko sieci 
państwowego handlu detalicznego 
staniały w ciągu roku o conaj- 
mniej 57 miliardów' rubli. Po tym 
nastąpSa obniżka cen na rynkach 
kołchozowych i spółdzielczych, 
wyrażająca się Sumą 29 miliar­
dów rubli. W wyniku tego w 
1947—48 roku radzieckie masy 
pracujące uzyskały na obniżce 
cen ok. 86 miliardów rubli, a re­
alne płace wzrosły dzięki temu 
przeszło dwukrotnie,

W marcu 1949 r. przeprowadzo 
no drugą obniżkę cen państwo­
wych, co spowodowało dalsze po­
tanienie towarów również w han 
dlu kołchozowo-spółdzielpzym. W 
wyniku tego radzieckie masy prą 
cujące zyskały ok. 71 miliardów- 
rubli.

Ta znaczna obniżką cen deta­
licznych i wzmocnienie się kur­
su rubla, spowodowały natych­
miastowy wzrost stopy życiowej 
ludności ZSRR.

O stńłym wzroście dobrobytu 
radzieckich mas pracujących 
świadczy znaczne podniesienie 
się siły nabywczej ludności. Tak 
np. w pierwszym kwartale 1949 

r. w Związku Radzieckim sprze­
dano o 22% towarów więcej, niż 
w pierwszym kwartale r. uli.

Do podwyżki realnych plac rą 
dzieckich mas pracujących przy­
czynia się i ten fakt, że wiele 
ich potrzeb materialnych i kul­
turalnych zaspokaja państwo. 
Znajduje to wyraz w szerokim

niowego, w rozszerzeniu sieci 
szkół, instytucji dziecięcych i za 
kładów' leczniczych, sklepów, sto 
łówek, sanatoriów, domów wypo 
czynkowych, klubów', kin, w roz 
szerzaniu zakresu gospodarki kul 
turalnej w miastach i osiedlach 
robotniczych. Budżet radziecki 
na 1949 rok przewiduje ogromne 
fundusze na potrzeby społeczne, 
w tym, na potrzeby kulturalno 
119,3 miliarda rubli. Va oświa­
tę budżet przeznacza 60,8 miliąr 
da rubli, na ochronę zdrowia — j 
31,6 miliarda rubli, na ubezpie- i 
czenia społeczne — 21,4 miliar- j 
da rubli.
Państwo radzieckie okazuje rów j 

nież pomoc pieniężną rodzinom, j 
I posiadającym lfczne potomstwo.
; XV ciągu ostatnich pięciu lat w !
samej tylko Moskwie matkom sa- | 

; motnym i wielodzietnym wydano i 
przeszło 17 milionów rubli w po- | 

! staci zasiłków państwowych. W 
j tym samym okresie ilość miejsc i 
: w żłobkach zwiększyła się o 7,5 j 
i tysiąca. Koszty utrzymania dzieci 
! robotników i pracowników nmy- 
| słowych w żłobkach pokrywa 
i państwo i związki zawodowe. Na 
i leży' dodać, że niedawno na mo- 
| cy postanowienia Prezydium Ra- 
| dy Najwyższej ZSRR obniżono o 
| 5 0 %  opłaty za utrzymanie w żłób 
i kach dzieci samotnych matek.

Państwo -wykazuje wielką tro­
skę o stan zdrowia robotników i 
pracowników umysłowych, co rów 

i nież przyczynia się do wzrostu 
: dobrobytu ludności. Nad stanem 
: zdrowia robotników i pracowni- 
j ków umysłowych, którzy w sana- 
; toriach wypoczywają i leczą się. 
j czuwają doświadczeni lekarze i 
j pielęgniarki.

Emerytury i dodatki za wysłu-

gowe wyjazdy do domów wypo­
czynkowych i sanatoriów, piatne 
urlopy macierzyńskie, ogromne 
fundusze, asygnowąne przez pań­
stwo na wczasy letnie dla dzieci 
__ wszystko to utrzymują na wy­
sokim poziomie reaine płace mas 
pracujących ZSRR.

Dziesiątki tysięcy radzieckich 
robotników i pracowników umy­
słowych przenoszą się do nowych 
mieszkań w domach zbudowanych 
na koszt państwa.

Stały wzrost realnych płac w 
Związku Radzieckim jest wyni­
kiem stalinowskiej dbałości o 
wszechstronne zaspokojenie po­
trzeb materialnych i kultural­
nych radzieckich robotników i 
pracowników umysłowych. W.K.
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Z roku na rok zwiększa się produkcja zakładów przemysłowych ■ 
położonych we wschodnich okręgach Związku Radzieckiego. 
Na wykresie uwidoczniono wzrost produkcji surówki i stal* 

tych okręgów w stosunku do produkcji globalnej

D o k  postępy w nauce to praca dla Polski
Uroczysto inauguracjo roku akademickiego
W Akademii Lekarskiej i Wyższej Szkole Handlu Morskiego

XV dalszym ciągu sprawozdań ! dr Rowińskiego przemówienia 
z inauguracji roku akademickie- j min. Skrzeszewskiego, głos zn- 
go na wyższych uczelniach Wy- | bferą prof. dr Czarnocki, rektor

rozmachu budownictwa mieszka- j gę lat, doroczne płatne urlopy, ul-

Wyższa Szkoła Sztuk Pięknych w Sopocie 
weźmie udział w ogólnopolskich popisach artystycznych

Wyższa Szkoła S ztuk  P ięk n y ch  w  się 23 p aździern ika  i  trw a ć  będ ą  do 
Sopocie rozpoczęła 5 ro k  p racy , k tó ry  I 1 listopada, w eźm ie u dzia ł 45-osobo\va
będzie  jednocześn ie  rok iem  dyplom o­
w ym  na w szystk ich  w ydziałach . W br. 
szkolnym  p rzy ję to  na w ydzia ł ogólny 
35 uczniów , przew aża m łodzież ro b o t­
n iczo-chłopska.

O becnie na  te ren ie  uczeln i w re  go­
rączkow a p raca . P rzy g o to w u je  się 
ekspo n a ty  na m iędzyszkolne pop isy  
a rty sty czn e  w P oznan iu , k tó re  po łą­
czone będą  z w ystaw ą p las ty k ó w  i 
zjazdem  pedagogów ,

W p op isach  tych , k tó re  rozpoczną

delegacja  s tu d e n tó w  i 20 profesorów  
W SSP. Ok. 177 s tu d e n tó w  w ystaw ia  
sw e p race  z zak resu  m ala rstw a , a rc h i­
te k tu ry , rzeźby , a rc h ite k tu ry  w n ętrz , 
tk an in y  a r ty s ty czn e j i  ceram ik i.

W ty ch  d n iach  w yjeżdża  do P ozna­
n ia  ek ip a  techn iczna  s tu d en tó w  w raz  
z  k om isarzam i w y sta w y  p rof. W nuko- 
w ą i ob. K obżdejem , k tó ra  za jm ie się 
rozm ieszczeniem  eksponatów  n a  te re ­
n ie  w ystaw y. (^k)

brzeska drukujemy rełącję z u- 
roczystości w Akademii Lekar­
skiej i w Wyższej Szkole Han­
dlu Morskiego.
Obszerna aula Zakładów Teore 

tycznych Akademii Lekarskiej 
jest szczelnie wypełniona. Wśród 
przybyłych ną uroczystość gości 
znajdują się: przewodniczący Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej ob. 
Duda - Dziewiarz, przedstawiciele 
partii politycznych, Wojska Pol­
skiego, przodownicy i racjonaliza­
torzy pracy z MZKGG f CZPPW, 
reprezentanci władz samorządo­
wych, związków zawodowych. 
Samopomocy Chłopskiej i insty­
tucji kulturalno-oświatowych.

„.Jest to najbardziej uroczysta 
chwila w moim życiu — mówi 
nam młoda dziewczyną w ZMP- 
owskim krawacie, jak się oka­
zuje córka gdańskiego robotnika 
budowlanego. Dzisiejsza inaugura­
cja jest piątą w dziejach Akade­
mii Lekarskiej — jest. zatem ju­
bileuszem odradzającego się ży­
cia naukowego w Gdańsku.

Po odśpiewaniu przez studen­
tów hymnu państwowego i po od 
czytaniu przez prorektora ALG

. I. - osiągnięcia
Akademii.

„...Wspaniałe 
5-letni dorobek odrodzonej ojczy­
zny, są wynikiem wysiłku świa­
ta pracy, entuzjazmu mas robot­
niczych. Pamiętajcie, wasz wysi­
lcie musi dorównać wysiłkowi 
świata pracy w Polsce".

Po przemówieniu przedstawi­
ciela studentów ob. Smiałowskie- 
go i rozdaniu przodującym w na­
uce studentom nagród w postaci 
książek naukowych oraz po sym­
bolicznej immatrykulacji, prof. 
dr Jerzy Mokrzycki wygłosił wy­
kład inauguracyjny na temat 
„Materia ożywiona w świetle 
współczesnej mikrobiologii".

Ną zakończenie uroczystości 
chór akademicki odśpiewał hymn 
światowej Federacji1 Młodzieży 
Demokratycznej. (J. J. B.)

Inauguracja roku akademickie 
go w "Wyższej Szkole Handlu 
Morskiego odbyła się pod zna­
kiem ścisłego kontaktu uczelni z 
pracą portów órąz jej jfrzddóWni- 
kami w przeładunku, żegludze i 
na stoczniach. Wśród gości .:a-

SYLW ETKI PODŻEGACZY WOJENNYCH

LOUIS A. J
F o rm aln ie  ’Louis A, Johnson  je s t zobow iązań p rzedw yborczych . Rożdzie 

I m in istrem  „ o b ro n y “ w rządzie  S ta- lii oh m iędzy m agnatów  zb ro jen ło - 
nćw  Z jednoczonych . P ra k ty czn ie  rzecz . w y ch  zam ów ien ia idący w  se tk i m i-

siedli, obok delegatą Ministerstwa 
Oświaty dr Sroczyńskiego i wice­
przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej posła Stefań­
skiego, przodownicy pracy orąz 
absolwenci szkoły z lat ubieg­
łych. Aula uczelni nie mogła po­
mieścić wszystkich studentów i 
studentek, z których większość 
przybyła w zielonych koszulkach 
ZMP.

Po odczytaniu przemówienia m! 
nistra oświaty tow. Skrzeszew­
skiego, rektor WSHM dr Kaspro­
wicz wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. in., ze w 
roku ubiegłym młodzież robotni­
cza i chłopska stanowiła 53% stu 
dentów. Młodzież ta  wkłada wie­
le wysiłku i uporu w swą pracę 
osiągając wyniki często lepsze, 
niż ci, którzy mieli ukończoną 
szkolę średnią.

żadna'wyższa uczelnia nie jest 
tak bezpośrednio związana z ży­
ciem Wybrzeża, jak WSHM. 
XXTiększość studentów pracuje w 
żegludze, maklerce, spedycji i 
administracji portowej. Zada­
niem WSHM jest wychowanie po 
stępowych przodowników pracy 
i racjonalizatorów, którzy w o- 
parciu o wiedzę marksistowsko- 
leninowską będą kształtować no 
we formy pracy portowej i 11- 
shig transportowych.
Przedstawiciel młodzieży ób. 

Jan Gołąbiewski apelował do no- 
wowstępujących słuchaczy o mak­
symalny .wysiłek w nauce, aby. 

] nowe kadry stanęły jak najprę- 
tio n "  przez k ilk a  m iesięcy, o trzym y- j d-zej do pracy w budowie usfro-

L

G Iowa w gipsie, rzeźba studenta 
V roku Duszeńki

b io rąc  je$st w  ty m  rządzie  g łów nym  
p rzedstaw ic ie lem  w ielk iego  k ap ita łu , a 
jeszcze śc iślej, p rzedstaw ic ie lem  m a­
gnatów  zbro jen iow ych .

Sw oje obecne stanow isko  Johnson  
zaw dzięcza tem u , że podczas o sta tn ie j 
k am p an ii w yborczej by ł p rzew odn i­
czącym  k o m isji f inansow ej P a r t ii  D e­
m o k ra ty czn e j. Ja k o  przew odniczący 
te j k o m isji Johnson , k tó ry  je s t w spół

llonów  dolarów . S tał się. zagorzałym  
o rędow nik iem  ek sp an sji a m e ry k a ń ­
sk ie j i siew cą n iepoko ju  w s to su n ­
kach  m iędzynarodow ych .

Nas szczególnie z a in te re su je  więź, 
łącząca Jo h n so n a  z N iem cam i. Jo h n ­
son w śród w ie lu  in n y ch  za in te re so ­
w ań f in ansow ych  je s t  tak że  d y re k to ­
rem  ..G eneral F ilm  an d  A niline C or­
p o ra tio n “ , k tó ra  p rzed  w o jn ą  by ła

socjalistycznego, 
jego przerywane

w łaścicielem  w ielk ich  zak ładów  sa- i am ery k ań sk ą  filią  „IG . F a rb e n in d u - 
m olo tow ych  ..C onsolidated  A ir c ra f t . s tr ie “ . O te j f irm ie  p isa ł H en ry  M or- 

zeb ra ł w ie le  m ilionów  d o -j g en th au  ,b. m in is te r  sk a rb u  USA, żeC om pany . . .
la rów  dla poparc ia  k an d y d a tu ry  T ru - i by ła  p rzy tu łk ie m  n iem ieck ich  szpie- 
m ana n a  p rezy d en ta . ! gow  podczas w o jny . „N iem ieccy  agen-

Johnson  zająw szy  stanow isko  m in i- ci — p isa ł on — b y li z a tru d n ie n i w  
s tra  „ o b ro n y “ p rzy stąp ił do sp łacen ia  „G en era l A nilinę an d  F ilm  C orpora-

w ali w szystk ie  p o trzeb n e  im  pap iery , ) 
n aw iązyw ali k o n tak ty , a n as tęp n ie  u -  ' 
daw aii się n a  in n e  te re n y  dzia łan ia '

;ą p rzy p ad k u , że Job: 
son, d y re k to r  „G en era l A nilinę and  
F ilm  C orp .“ , o b ją ł s tanow isko  m in i­
s tra  o b rony  po .1. F o rre s ta lu , k tó ry  . . .
b y ł w iceprzew odniczącym  tego ko n - ■ go przyjaciela młodzieży, 
cernu . S po jrzen ia  am ery k ań sk ich  k a - ! 
pita listów , już  od daw na k ie ru ją  się j 
w  s tro n ę  N iem iec, oczyw iście re a k c y j-  i 
nych , m ilita ry s ty czn y ch  N iem iec, w  | 
k tó ry c h  am ery k ań scy  im peria liśc i w i- i 
dzą n ajpew nie jszego  so juszn ika. Po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej w ięzy , łą - | 
czące am ery k ań sk ich  k ap ita lis tó w  
ich  n iem ieck im i agen tam i, 
się w zm ocniły.

A. T

Przemowie- 
było okrzy-

N ie je s t  rzeczą p rzy p ad k u , że Jo h n - j k a m i  n a  c z e ś ć  przodowników pra
cy, Związku Radzieckiego, oraz 
generalissimusa Stalina, wielkie-

Po symbolicznym wręczeniu in­
deksów grupie studentów i złoże­
niu przyrzeczenia, prof. H. Mich- 
niewicz wygłosił wykład inaugu­
racyjny n. t. „Gospodarka plano- 

znaeznle ! wa podstawą rozwoju ekonomicz­
nego Polski". (W)J )

JlUt Ł.renburq
f f ( J K Æ Æ

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (309)
Gdyby tak  opisać, jak Montgo­

m ery usiłuje wyprowadzić w pole Brandley'a, to czytel­
nicy lizaliby palce z zachwytu. Ale nie wolno — cenzura 
nie przepuszcza. Żołnierze urządzają pijatyki, klną F ran­
cuzów: „brudni, śmierdzą czosnkiem, pyszałkowaci“, po­
tem  zaś wołają: „Po co nas tu  przysłano? Jeśli już bić się, 
to lepiej z Japończykam i“.. Również tem at niemożliwy...

Nadeszła wiosna; zaczęły się działania bojowe. Poz­
jeżdżało się mnóstwo korespondentów. W ypada śpiewać 
chórem, a Coster chórzystą nie jest: w  ten sposób łatwo 
sobie popsuć m arkę. Na dobitkę prześladował Billa pech: 
ani razu nie mógł odgadnąć, gdzie będzie dokonana ko­
lejna operacja — przegapił i Kolonię i most pod Rema- 
gen. Musiał robić opisy oparte na cudzej relacji, brak 
było zatem w  jego korespondencjach żywych barw, aneg­
dot, soczystości.

Bill postanowił wpaść do Paryża — może uda się coś 
wywąchać — podobno Niemcy sondują grunt w W aty­
kanie. „W braku laku“ opiszę miłość aktorki X avier i ame 
rykańskiego lotnika, który utracił nogę. Czytelnicy prze­
padają za czymś takim. A z Niemiec nie można dać nic 
wzruszającego: cenzura zatrzym uje — jest zakaz bratania 
się z ludnością. Kląłem  w  Kujbyszewie Rosjan, a tymcza­
sem nasi sztabowcy nie są lepsi. Jeden m nie pouczał, że

nie powinienem donosić o zajęciu miasta zanim nie da 
o tym  znać K w atera Główna. Cóż w takim  razie ma robić 
szanujący się dziennikarz?

W Paryżu spędził noc z pewną osóbką, o której później 
mówił, że jest pełna „superpikanterii“. Powiedziała mu:

— Ja się trzym am  teraz tylko Amerykanów. Cóż robić 
— każdy Anglik jest skąpiradłem, a nasi m ają w- kiesze­
ni figę. Paskudna sytuacja...

Bill chciał ją  pocieszyć:
— To nic, wkrótce będzie lepiej.
— Wątpię. Za dużo komunistów, robotnicy nic nie ro­

bią — zajm ują się polityką, więc zrozumiałe, że właści­
ciele zam ykają przedsiębiorstwa. Kupcy chowają towary, 
n ik t nie wierzy, że będzie lepiej. Przeciwnie... Kiki zna­
lazła dobrego Am erykanina, obiecał zabrać ją  do New 
Yorku. A ja  m am  szczęście do takich cwaniaków jak  ty...

Ziewnęła. Bill chciał coś odrzec, ale zobaczył, że dziew­
czyna już śpi. Na Billa sen nie przychodził. Rozmyślał 
o sytuacji, k tórą m u narysowała. I nagle zerwał się: mam 
pomysł! Natychm iast zredagował depeszę do redaktora: 
„Na froncie pozostał Graffit. Proponuje szereg sensacyj­
nych korespondencji. Tytuł całości: „Czerwony sznur na 
szyi F rancji“ — terro r pospólstwa, marazm gospodarczy, 
wywiady — co myślą sfery przemysłowe, politycy, poli­
cja, szary człowiek“. Dał dziewczynie ponad to co się jej 
należało — pięć dolarów i „karton“ papierosów — lubił 
uczciwość w interesach. W dwa dni później otrzym ał od 
redaktora gratulacje.

Adwokat Garcy opowiedział Billowi jak  oddział F.F.I. 
dokonał rew izji w  mieszkaniu solidnego handlowca. Bill
opisał to w jaskraw ych barwach: w nocy wpada do domu 
banda komunistów, z łóżka młodej kobiety ściągają koł­

drę, naigryw ają się z niej, rozbijają porcelanowy posążek 
M atki Boskiej, zapewniając, że w  środku schowane są 
dolary, zabierając rodzinne klejnoty. Bill zakończył a rty ­
kuł słowami: „Czy po to oddali swoje życie bohaterowie 

V. Ohio lub Texasu?“ Garcy opowiedział mu również o ma 
sowych aresztowaniach:

— O co oskarża ęię tysiące ludzi? Nie o działania k ry ­
minalne, ale o zwykłą przynależność do milicji albo PPF. 
Stanowi to zupełne sponiewieranie praworządności. F ran­
cja nie zaznała nic podobnego od czasów Robespierre‘a.

Bill opowiedział swym czytelnikom jak bledziutka 
dziewczyna poprzez kratę  więzienną żegna się z życiem 
tylko dlatego, że odpowiedziała komuniście: „Nigdy z wa­
mi nie pójdę. Moim ideałem  jest nie samowola, lecz wol­
ność i sprawiedliwość, k tóre panują w  wielkiej zaatlan- 
tyckiej republice“.

Garcy zapoznał Billa z panem Pinaud: była to istna 
skarbnica wiadomości. Bill udowodnił przy pomocy su­
chych liczb jak spada wytwórczość w skutek demoralizu­
jącego wpływ u komunistów, udowodnił, że umie zająć się 
również i nudnym i rzeczami, jeśli od tego zależy urato­
wanie Europy a zatem i dobrobyt Ameryki.' A teraz na­
leżałoby dać coś malowniczego... Bill poprosił pana Pinaud 
o zaznajomienie go z jakim ś „zabawnym Francuzem “. P i­
naud zamyślił się: a może poznać Costera z M aurycym 
Lancier? Tego rodzaju plociuch — to dla dziennikarza 
prawdziwa okazja!

Lancier nie mógł się uspokoić, mimo że od oswobodze­
nia Paryża minęło pół roku; ponadto pojął, że nie uspokoi 
się już nigdy — M arcelina zmarła w sam czas, nie wskrze 
si się już tego co było.

iC. d. n.)
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